
Z nowym regulaminem

Pierwszy dzień matur

i dobrej, spokojnej atmosferze

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W 30-lecie zwycięstwa nad faszyzmem

Imiona bohaterów

Powstania

Praskiego
W poniedziałek, 5 bm. w 30

rocznicę wybuchu Powstania

Praskiego, w budynku stołecznej
rozgłośni, skąd w majowe dni
1945 roku rozległo się wezwa
nie do walki, odbyła się uro
czystość upamiętniająca to wy
darzenie.

Do zebranych mieszkańców

Pragi przemówienie okoliczno
ściowe wygłosił członek Prezy
dium KC KPCz, przewodniczą
cy Zgromadzenia Federalnego
CSRS — Alois Indra.

Na zdjęciu uczniowie VHI Liceum Ogólnokształcącego w Krakowie podczas pisania wypracowania
a j. polskiego. Fot. W . Klag

(Inf. wł.) W odświętnie udeko
rowanych salach zasiadła wczo
raj młodzież maturalnych klas
licealnych do pisania prac z ję-
zyka polskiego. Reakcja, z jaką
zdający przyjęli moment oznaj
mienia tematów dowodziła iż

„trafiły" one w centrum zainte
resowań młodych ludzi oraz na

dobrze przygotowany przez pe
dagogów grunt.

W IV Ł. O . im. Tadeusza Koś
ciuszki w inauguracji egzaminu
maturalnego wzięli udział II se
kretarz KW PZPR Andrzej Czyż
oraz kurator Jan Nowak. Byli
oni obecni przy omawianiu i wy
borze tematów. Największym
powodzeniem cieszyły się: „Ide
ały i problemy młodych bohate
rów Mickiewicza, Żeromskiego,
Andrzejewskiego a dążenia

współczesnej młodzieży” oraz

„Stanowisko pisarzy polskich
wobec II wojny światowej i jej
skutków”. Wszystkie zresztą ze
stawy, te dla klas profilowa
nych i dla techników wymagały
dobrej znajomości literatury
polskiej oraz umiejętnego prze
kazania przeżyć, niepokojów i
nadziei współczesności.
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

dla przodujących jednostek LWP
9 maja 1945 r. — to symbol zwycięstwa. Przed 30 laty pod

ciosami bohaterskiej Armii Radzieckiej i walczącego u jej
boku Ludowego Wojska Polskiego padła stolica III Rzeszy.
Wśród wyzwolonych narodów żywa jest pamięć heroicznych
zmagań z faszyzmem, żywa jest pamięć bohaterów tam
tych dni — żołnierzy i dowódców, którzy swym męstwem
służyli ofiarnie sprawie wolności narodów, a całe swe życie
poświęcili walce o socjalizm. -

Po 8-letniej przerwie XI Alert ZHP

Wkuta otwarcie Kanału Soeskiego
KAIR (PAP)

ogłosiła szcze-

uroczystości o-

Sueskiego. Na-Kanału
5 czerwca, tj. dokład-
lat po zamknięciu tego
w wyniku agresji iz-

Prasa egipska
gółowy program
twarcia

stąpi to

niew8
Kanału

raelskiej na Egipt (w czerwcu

1967 r.).
W uroczystości weźmie udział

prezydent Egiptu. Anwar Sadat.

Zaproszono też przedstawicieli
wielu państw oraz reprezentan
tów międzynarodowych towa
rzystw żeglugowych.

Prezydent Egiptu, A. Sadat,
dokona otwarcia Kanału, i opły-
nie wzdłuż niego na niszczycie
lu „6 Październik”. Nazwano go
tak dla upamiętnienia działań

wojennych z 1973 r. Za niszczy
cielem popłyną , inne okręty wo
jenne Egiptu oraz statki, które

brały udział w oczyszczaniu Ka
nału, tj. jednostki Egiptu, USA,
ZSRR, W. Brytanii i Francji.

Przed wypłynięciem konwoju
egipski minister wojny gen.
Aid El-Ghani Gamazi oficjalnie
przekaże administrację Kanału
w ręce władz cywilnych. W 2 go
dziny po oficjalnej uroczystości
Kanałem przepłyną
statki handlowe.

—O—
Bliskowschodnia

MENA podaje, że już
tygodni po otwarciu Kanału, tj.
w lipcu br. rozpocznie się pier
wszy etap jego przebudowy. Bę
dzie to trwało 3 lata. Projekt
przewiduje pogłębienie Kanału i

jego rozszerzenie tak, by mogły
nim przepływać zbiornikowce

pojemności 150 tys. ton.

Dziś realizacja
pierwszych

zadań

EDWARDA

pierwsze

Agencja
w kilka

W przededniu 30 rocznicy zwy
cięstwa nad faszyzmem — na

mocy decyzji Biura Politycznego
KC PZPR podjętej z inicjatywy
I sekretarza KC
GIERKA, uchwałą Rady Mini
strów 1 rozkazem ministra obro
ny narodowej — nadano przodu
jącym jednostkom LWP Imion*
bohaterów walk rewolucyjnych

|i narodowo-wyzwoleńczych: mar
szałka KONSTANTEGO ROKOS
SOWSKIEGO, gen. dywizji BO
LESŁAWA SZARECKIEGO, płka
SfNTONIEGO GRABOWSKIEGO

oraz chor. JÓZEFA PACZKOW
SKIEGO.

W poniedziałek B bm. w Jed
nostkach tych odbyły się uro
czystości nadania imion bohater
skich żołnierzy.

Tego dnia Jeden x przodują
cych związków taktycznych na

terenie Pomorskiego Okręgu
Wojskowego otrzymał za ofiarny
i pokojowy trud dla kraju imię
marszałka Konstantego Rokos
sowskiego.

Na uroczystość przybyli: czło- mawlająo drogę życia 1 walki
nek Biura Politycznego KC marszałka Konstantego Rokosso-
PZPR, minister obrony narodo- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wej — gen. armii Wojciech
ruzelski i zastępca członka Biu
ra Politycznego KC, sekretarz
KC PZPR — Stanisław Kania.
Obecna jest delegacja Minister
stwa Obrony ZSRR z marszał
kiem lotnictwa Siergiejem Ru-

denką, przebywająca w naszym
kraju na obchodach 30 rocznicy
zwycięstwa nad faszyzmem oraz

ambasador Związku Radzieckie
go w Polsce — Stanisław Piłoto-
wlcz. Przybył przedstawiciel
Zjednoczonego Dowództwa Sił

Zbrojnych Państw-Stron Ukła
du Warszawskiego — gen. armii

Afanasij Szczegłow. Przybyła ró
wnież delegacja Północnej Gru
py Wojsk Armii Radzieckiej z

dowódcą — gen. płk Iwanem
Gierasimowem i szefem Zarządu
Politycznego — gen. lejtn. Wasi
lijem Daniłowem.

Głos zabiera W. Jaruzelski. O-

Podczas spotkania w Komitecie Wojewódzkim PZPR. Fot. W. Klaf

Od słów do czynów

Spotkanie w KW PZPR w Krakowie

Towarzysze frontowych dróg
(Inf. wł.) Zwiadowcy, party

zanci, żołnierze Armii Radziec
kiej, którzy przed laty wspólnie
z żołnierzem polskim walczyli
n* naszej ziemi ponownie od
wiedzili Polskę. Wczoraj, w

przededniu 30-tej rocznicy zwy
cięstwa nad faszyzmem w Komi
tecie Wojewódzkim PZPR w

Krakowie odbyło się spotkanie (DALSZY CIĄG NA STR. 2)

za-

i

Centralnego
nadchodziły

Pierwszy wóz wiertniczy

x przebywającą na ziemi kra
kowskiej delegacją żołnierzy ra
dzieckich, uczestników walk o

wyzwolenie Polski i zasłużonych
weteranów zaplecza frontowego.
I sekretarz KW PZPR Józef
Klasa w gorących słowach po
witał przybyłych na spotkanie
kombatantów przypominając ile

Wybitni artyści Krakowa

gościli w Klubie TPPR „Przyjaźń"
''H

Radziecka

pomoc dla

Wietnamu Płd.

CAF — Kłoś — telefotoMaj na Kasprowym Wierchu.

z „Fabloku”
ki Krakowa, m. in. Krystyna
Skuszanka, Danuta Michałow
ska, Tadeusz Kwiatkowski, Ma
rian Konieczny, Wiktor Zin, Ur-

bierze
nie na-

alertu

pomoc

WARSZAWA (PAP)
Pierwszy dzień Alertu był

tzw. „Dniem gotowości”. W
szkołach pojawiły się przygo
towane przez młodzież afisze,
informujące o Alercie, jego
założeniach oraz pracy, jaka
wykonana zostanie w ciągu
najbliższych dwóch dni. Za
stępy i drużyny harcerskie

spotkały się na zbiórkach, na

których przygotowywano się
do podjęcia alertowych
dań. Z chorągwi, hufców

szczepów do
Sztabu Akcji
przez cały poniedziałek mel
dunki o gotowości do rozpo
częcia pracy. Z informacji
tych wynika, że w Alercie,
szczególnie w szkołach śred
nich obok harcerzy
udział wielu uczniów,
leżących do ZHP.

W przygotowaniu
harcerstwo uzyskało
ze strony resortów, instytu
cji, zakładów przemysło
wych. Nauczyciele i dyrek
cje szkół pracują w „szta
bach” alertowych, kierują
cych harcerską akcją w mia
stach, gminach i wojewódz
twach. Wojsko pomaga w

zorganizowaniu przewidzia
nych w programie alertu gier
terenowych, zawodów spraw
nościowych i sportowych.

6 bm. wszystkie drużyny
ZHP i młodzież szkolna przy
stąpią do wykonywania
pierwszych zadań zawartych
w programie XI Alertu ZHP

„Kierunek zwycięstwo”.

Górnik drążący ręczną wier
tarką o'wór w złożu — to nie
mal codzienny widok w każdej
kopalni. Od pewnego czasu jed
nakże tę ciężką, mozolną dla
człowieka czynność, zaczynają
zastępować samojezdne wozy
wiertnicze, wyposażone w zme
chanizowany sprzęt służący do
wiercenia otworów strzelniczych.
Praca człowieka ogranicza się
tylko do sterowania maszyną.
Produkcję wozów wiertniczych,
stanowiącą niejako odpowiedź
na zapotrzebowanie naszego gór
nictwa, rozpoczął chrzanowski
,,Fablok". Pierwszy egzemplarz
wozu wiertniczego — informuje

dyr. naczelny „Fabloku" mgr inż.

Zbigniew Dębiec — „przedefilo
wał" ulicami Chrzanowa w cza
sie tegorocznego pochodu pier
wszomajowego. Uważamy to za

podwójne osiągnięcie — dodaje
zast. dyrektora d/s technicznych
mgr inż. Jan Dadej. Sceptycy
powątpiewali w możliwość opa
nowania tej skomplikowanej
produkcji, nie wierzyli w szybki
termin jej uruchomienia. Tym
czasem już narodził się wóz
wiertniczy z numerem „1" i w

dodatku w skróconym o miesiąc
terminie!

Przy telefonie prorektor M. Kałwa

(INF. WŁ.) Dni Kultury Ra
dzieckiej ożywiły zainteresowa
nie teatrem, muzyką, literaturą,
plastyką naszego wschodniego
sąsiada. Na przedłużeniu nie- szula Popiel, Zbigniew Siatkow-
dawno zakończonych imprez ski. Obecny był również konsul

odbyło się wczoraj piękne spot
kanie w Klubie ZW TPPR

„Przyjaźń”. Uczestniczyli w

nim najwybitniejsi artyści,
przedstawiciele kultury 1 sztu-

Konsulatu Generalnego
Krakowie Anatolij M.
wieź.

ZSRR w

Gołubo-

Do południowowietnamskie-
go portu Da Nang przybyły
w niedzielę dwa radzieckie
statki handlowe z żywnością
i paliwem dla Republiki
Wietnamu Płd. Statek „Nina
Sagajdak” był pierwszą za
graniczną jednostką morską,
jaka zawitałą do portu Da

Nang po jego wyzwoleniu.

Szwedzki ogródek w przedszkolu
W Przedsiębiorstwie Robót Kolejowych — 9 pracuje ponad

400 kobiet. Z myślą o ułatwieniu ich codziennego życia, podję
to wicie trafnych inicjatyw. Dyrektor PRK Jan ZIEMBLA

poinformował nas, żc największe zadowolenie wzbudziło wpro
wadzenie tzw. ruchomego czasu pracy. Pracownice zamiast
na 7.00, mogą przyjść o godzinę później. — Wprowadziłem to

udogodnienie — mówi dyr. Ziembla — za podszeptem mojej
żony. Pracuje ona w Instytucie
z takiej formy. Zauważyłem, że

rodziny, głównie dzieci.
A jak odczuwają to kobiety w

stałem Ewę KOWALCZYK i inż. Grażynę SOCHĘ. Dzięki tej
ruchomej godzinie, mogę spokojnie, bez strachu o zabranie li
sty obecności przewinąć i nakarmić dziecko, dokonać rannych
zakupów — zwierzyła się Ewa Kowalczyk. Można by tylko
marzyć — wtrąciła G. Socha, aby tolerancja czasowa wynosiła
* godziny.

Odlewnictwa i korzysta tam

jest to bardzo korzystne dla

PRK? W dziale techniki za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

■MMMMM —■■i

TRYBUNA
Czy zawsze musi być

z ,,poślizgiem”?
Po 8 latach otrzymaliśmy wreszcie w 1974 r. przydziały

w bloku nr 2 przy ul. Borsuczej na osiedlu Cegielnianym.
Nie mieszkamy dotąd w nich, mimo przyrzeczeń Związko
wej Spółdzielni Mieszkaniowej.

Byliśmy w tym bloku i w Związkowej Spółdzielni Mie
szkaniowej. W tej chwili trwa komisyjny odbiór mieszkań,
który ma być ukończony do dwóch tygodni. Zwłoka wy
nikła z opóźnień w doprowadzeniu ogrzewania z ciepłowni
i z winy wykonawcy — Krakowskiego Przedsiębiorstwa Bu
dowlanego. Blok nr 4 przy ul. Borsuczej ma być gotowy
w lipcu.

Na marginesie tej sprawy: koniec bieżącej pięciolatki po
winien stać się okazją do wyrównania wszelkich zaległości
w budownictwie mieszkaniowym. Oby w nowym pięciole
ciu określenie „poślizg” stało się już nieaktualne, a termi
ny przydziałów były zawsze dotrzymywane. Po co szar
pać ludziom nerwy i narażać ich na koszty magazynowania
zakupionych mebli? Niech szczęście nowych lokatorów bę
dzie pełne, bo cieszyć się jest naprawdę czym, np. mieszka
nia w blokach przy ul. Borsuczej są świetnie zaprojektowa
ne i dobrze wyposażone. Najbardziej podobały się nam

jasne kuchnie, z całymi zestawami urządzeń i loggie. Będzie
to piękne osiedle, gdyż takich blokóio pozostanie w nim

dziewięć. J. K. (nazwisko i adres zwiane redakcji)

Wybierasz się na AGH
dzwoń pod numer 209-65

Na dzisiejszym dyżurze pro
rektora Akademii Górniczo-Hut
niczej, doc. dr hab. MARIANA
KAŁWY, 'można będzie dowie
dzieć się o nowych kierunkach
studiów na AGH, o sprawach
stypendialnych, trybie zdawania

egzaminów, poradzić się co do

wyboru specjalności itd. A więc
zapraszamy do telefonu nr

209-65 w godz. od 12 do 14.

Podajemy też pozostałe dyżu
ry: 7 maja w godzinach od 12
do 14 prorektor Akademii Rol

niczej doc. dr hab. JAN FILI-

PEK, 8 maja godz. 12—14 dzie
kan AWF doc. dr WŁADYS
ŁAW STAWIARSKI, 14 maja
godz. 12 — 14 prorektor AM

prof. dr JAN SEKUŁA, 15 ma
ja w godz. 12—13 prorektor ASP
doc. FRANCISZEK BUNSCH,
21 maja w godz. 12—14 prorektor
AE doc. dr hab. JERZY ALT-
KORN i 22 maja w godz. 13.15—
14.30 prorektor PWST doc. DA
NUTA MICHAŁOWSKA. Ter

min dyżuru prorektora UJ po
damy w późniejszym terminie.

STR. 2)

W pracowniach pisarzy

życie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

kojne
niespo

Lubię

(DOKOŃCZENIE NA

wę

drowne

Sekretarz generalny
KPCz, Gustav Husak i pre
mier CSRS, Lubomir Sztrougal
■łożyli w poniedziałek wizy
tę prezydentowi CSRS, Lu-
dvikowi Svobodzie, przeby
wającemu na leczeniu domo
wym pod obserwacją lekarzy.

G. Husak i Ł. Sztrougal
pozdrowili prezydenta w i-
mieniu KC KPCz i rządu
CSRS z okazji 30 rocznicy
wyzwolenia Czechosłowacji 1

podziękowali mu za wielkie

zasługi w walce antyfaszy
stowskiej i w budownictwie

socjalistycznym kraju.

Rozmowa z olimpijczykiem czyli

jak działa

maksyma Prusa
&

Czy pamiętacie reportaż „Do radości idzie się
wolniutko”? Był poświęcony pracy Barbary
Paluch, wybitnej polonistki z Tarnowa i jej
uczniów, zdobywców czołowych miejsc w wo
jewódzkiej olimpiadzie polonistycznej: Małgorza
cie Święeh i Józefowi Wróblowi.

Ostatnie dni potwierdziły słuszność wyboru
bohaterów do reportażu. Józef Wróbel z I Li
ceum Ogólnokształcącego w Tarnowie zdobył
I miejsce w V Ogólnopolskiej Olimpiadzie Li
teratury i Języka Polskiego. Jego koleżanka
Małgorzata Swięch zakwalifikowała się do czo
łówki dopuszczonej do egzaminów ustnych.
A więc ponownie wielki sukces, którego ser
decznie gratulujemy naszym przyjaciołom z

Tarnowa.

Z okazji „wielkiej wygranej” przeprowadzi
łam z Józefem Wróblem krótki wywiad tele
foniczny.

— Jakie wrażenie wywarła na Panu wieść
o zwycięstwie?

— O wynikach dowiedziałem się z „Życia
Warszawy” po kilku dniach. Byłem bardzo

szczęśliwy i... zaskoczony. O ile na olimpiadę
krakowską jechałem z pewnymi nadziejami, to

eliminacje centralne zbliżały się, nie niosąc
większych złudzeń. Pani Profesor przypomnia-

(DOKOŃCZENTE NA STR, 2)

Obiektywem przez świat: Balaton — dobrze
znane turystom węgierskie „morze” — jest leż
od setek lat dostawcą doskonałych ryb.

CAF - MJJ

W majowych Dniach Kultury, Oświaty, Książki i Prasy
postanowiliśmy zajrzeć do pracowni wybitnych pisarzy mie
szkających w naszym mieście. Nad czym pracują, jakie te
maty ich fascynują, kiedy na półkach księgarskich pojawią
się nowe książki ich pióra? — oto motyw przewodni na
szych rozmów. Inaugurujemy wywiadem z

JERZYM BROSZKIEWICZEM

— Czy moglibyśmy rozma
wiać o zdradzie?

— O zdradzie? czemu nie...
— Bo przyznam, że za zdra

dę uważam pańskie odejście od

twórczości
teatru...

— Och!

dramaturgicznej, od

Pojęcie zdrady jest
zbyt negatywne, nawet jeśli
(DOKOŃCZENIE NA STR. JJ)

Stop, dziecko na drodze!

Bukowno otrzyma
miasteczko komunikacie

Już niedługo dzieci z Buków- nica ZHP dla szczepu harcer-
na, w powiecie olkuskim, będą skiego i młodzieżowej służby
miały „własne” miasteczko ko- ruchu oraz warsztat mechanicz-

munikacyjne. O tę atrakcję dla ny.
najmłodszych postarali się nau
czyciele ze szkoły podstawowej
i działacze komitetu rodziciel
skiego. Walnie wspomagają ich
władze miejskie oraz olkuski
oddział PZU. Dokumentację ■
wstępne prace wykonano jesz
cze tv jesieni ub. r., zasadnicze

roboty ruszyły jednak w ostat
nich miesiącach i są wykony
wane w czynie społecznym.

Miasteczko komunikacyjne
zlokalizowano na powierzchni 56
arów, w sąsiedztwie budynku
szkolnego. W pierwszym etapie
wykonane zostaną alejki, chod
niki, zieleńce, znaki drogowe,
sygnalizacja świetlna, oświetle
nie i . ogrodzenie. Młodzież o-

trzyma miasteczko z tymi urzą
dzeniami prawdopodobnie już na

Dzień Dziecka. Natomiast w na
stępnym. etapie powstanie sta-

Z obiektu, który będzie miał
charakter szkoleniowo-rekrea-

cyjny, będą korzystać uczniowie

szkoły i wszyscy chętni miesz
kańcy Bukowna. Planuje się
prowadzenie tu nauki jazdy —

najpierw na rowerach i moto
cyklach. Wszyscy uczniowie ma
ją „zdobyć” karty rowerowe i

motocyklowe.
Pracami kieruje Społeczny

Komitet Budowy, wykonuje je
młodzież, rodzice,
wiele pomaga też

Górniczo-Hutniczy
Nadzór nad robotami sprawuje
inż. Andrzej Ciuraszkiewiez,
zaś największą aktywność wy
kazują inż. Zbigniew Grabow
ski i Dionizy Kasperkiewicz.
Duże zainteresowanie budową
wykazuje również naczelnik
miasta Tadeusz Szyja. (L)

nauczyciele,
Kombinat

„Bolesław”.

we Włoszech
Policja mediolańska podała

do wiadomości, że ubiegłej
nocy uprowadzony został
Mediolanie przez pięciu
maskowanych mężczyzn
letni biznesmen Niso
Villani. Nieznany jest
fiary, ani też żądania
waczy.

w

za-

54-
Aldo

los o-

pory-

komandosów

palestyńskich
Palestyńska Agencja Pra

sowa WAFA poinformowała,
że grupa komandosów pale
styńskich podłożyła ładunki

wybuchowe i zapalające w

budynku zamieszkałym
przez oficerów izraelskiej
służby wywiadowczej w Je
rozolimie. W wyniku eksplo
zji wielu Izraelczyków zo
stało zabitych i rannych.

Jemen

nie udzieli azylu
terrorystom

Potwierdziły się pogłoski,
że władze Jemenu nie chcą
udzielić azylu grupie zacho-
dnioniemieckicb terrorystów
zwolnionych z więzień RFN
w zamian za wypuszczenie
porwanego przewodniczącego
zachodnioberlińskiej CDU,
Petera Lorenza. W Bonn po-
poinformowano, że władze
Jemenu odmówiły terrory
stom dalszego prawa pobytu.
Najprawdopodobniej zostaną
oni wydani władzom RFN. W

tej sprawie jednak zarówno
Jemen, jak i RFN utrzymują
ścisłą dyskrecję.
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W Pałacu Narodów

OSTATNIE

Wiec przyjaźni
w Berlinie

(k) W poniedziałek w je
dnostce radzieckiej w Berli
nie odbył się wiec przyjaźni
na którym zabrał głos I se
kretarz KC SED Erich Ho
necker.

Zwolnienie

Duong Van Minha

Jak doniosła Agencja AP

powołując się na komunikat
radia Sił Wyzwoleńczych,
władze rewolucyjne w Sajgo-
nie postanowiły zwolnić z

aresztu byłego prezydenta
reżimu sajgońskiego Duong
Van Minha, premiera Vu
Van Mau oraz 14 innych

1 członków ostatniego gabine
tu. Generał Minh oświadczył,

i że jest szczęśliwy zostając o-

bywatelem niepodległego
t Wietnamu. Minha oraz pozo

stałe zwolnione osoby przy
jęli w pałacu prezydenckim
w Sajgonie przedstawiciele
TRR RWP.

Chiny popierają
i secesjonistów

Rebeliant z plemienia Na-
, ga ujęty przez policję indyj

ską podczas próby przedosta
nia się do Chin zeznał, że
Pekin podżega plemiona w

Indiach, Bangladeszu i Bir
mie do secesji i utworzenia

wspólnego niepodległego pań
stwa.

Jak donosi z Kalkuty In- 1

dyjska Agencja UNI, w cza
sie przesłuchania wyszło na i

jaw, że Pekin wysyła do Na-

galandu (prowincji indyjskiej
na granicy z Birmą) emisa
riuszy, którzy wprowadzają
rebeliantów w arkana terro
ru i działalności wywroto
wej.

Chiny szkolą rebeliantów
indyjskich z plemion Naga i
Mizo również na swoim te
rytorium. Od września ub.
roku do stycznia br. indyj
skie siły bezpieczeństwa
schwytały stu trzydziestu
pięciu rebeliantów próbują
cych przedrzeć się do Chin.
W końcu kwietnia wojska
birmańskie stoczyły bitwę z

grupą trzystu buntowników

plemienia Mizo, którzy wę
drowali z Indii do chińskiej
prowincji Junan.

J. Arafat

w Pradze
Sekretarz . generalny KC

KPCz Gustav Husak przyjął
w poniedziałek przebywają
cego z przyjacielską wizytą
w Czechosłowacji przewodni
czącego Komitetu Wykonaw
czego Organizacji Wyzwole
nia Palestyny Jasera Arafata.

Tournee

Witolda

Małcużyńskiego
Na kolejne tournće przybył

do Polski Witold Małcużyń-
ski. Pianista wystąpi z kon
certem m. in. w Krakowie.

Wystawa rzeźb

B. Chromego
5 bm. w galerii sztuki Do

mu Wojska Polskiego w

Warszawie została otwarta

wystawa prac znanego arty
sty rzeźbiarza Bronisława

Chromego.
Ekspozycja prezentuje

rzeźb — wykonanych w

kresie kilku ostatnich lat

9
O-
o-

raz 40 medali pochodzących
z różnych okresów działal
ności artystycznej twórcy.

Inauguracja Konferencji w sprawie
■■

Imiona bohaterów • SPORT . SPORT . SPORT .

W poniedziałek 5 bm. w ge
newskim Pałacu Narodów roz
poczęła obrady konferencja
która dokonała przeglądu do
tychczasowej realizacji układu o

nierozprzestrzenianiu broni ją
drowej — jednego z najważniej
szych międzynarodowych wyda
rzeń w dziedzinie rozbrojenia i
kontroli zbrojeń. W konferencji
uczestniczą delegacje ponad stu

państw.
W pracach konferencji bierze

udział m. in. delegacja polska,
której przewodniczy wicemini
ster spraw zagranicznych, Stani
sław Trepczyński.

Przewodniczącą konferencji

i wybrano przedstawicielkę Szwe
cji, Ingę Thorsson. Przewodni
czącym jednego z trzech głów
nych komitetów konferencji
wybrano przedstawiciela PRL,
amb. Eugeniusza Wyznera. Bę
dzie on przewodniczył Komite
towi Redakcyjnemu, który ma

za zadanie opracowanie dekla
racji konferencji oraz ewentual
nie innych dokumentów końco
wych.

W trakcie posiedzenia inaugu
racyjnego głos zabrali m. in. se
kretarz generalny ONZ, Kurt
Waldheim oraz dyrektor gene
ralny międzynarodowej agencji
atomowej, Sigvard Eklund.

Pierwszy dzień matur

w dobrej, spokojnej atmosferze

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nowy regulamin matur zez
walał na korzystanie z pomocy
w postaci materiałów źródło
wych, słowników i encyklopedii.
W jaki sposób dyrekcje szkół u-

możliwiły uczniom posługiwanie
się tymi pomocami? W X L. O.

wyłożono „lektury” i kompen
dia literackie na odrębnym pul
picie, słownik ortograficzny, ja
ko pierwszą pomoc w nagłych
wypadkach każdy uczeń miał

przed sobą. Obserwacje wyka
zały, że młodzież sięgała do
źródeł nie po to, by odpisywać
lecz by znaleźć i przytoczyć cy
tat z lektury, upewnić się co do

jakiegoś szczegółu, sprawdzić
właściwą pisownię nazwiska bo
hatera lub kolejność scen w dra
macie. W sumie więc, mimo po
czątkowych obaw, okazało się,

że udostępnienie lektur nie u-

trudniało pisania i nie rozpra
szało uwagi młodzieży.

Nauczyciele-poloniści z Tech
nikum Mechanicznego przy ul.
Mickiewicza w Krakowie stwier
dzili, że umiejętne posługiwanie
się owymi pomocniczymi zesta
wami dydaktycznymi świadczy o

dobrej znajomości przedmiotu,
gdyż tylko uczeń, który rzetel
nie przygotowywał się w ciągu
roku potrafi szybko odnaleźć po
trzebną mu informację i posłu
żyć się materiałami źródłowymi.

W sumie trzeba podkreślić, że

wprowadzone do egzaminu ma
turalnego innowacje zostały w

większości szkół przyjęte bez o-

porów i zastrzeżeń 1 że potrak
towano je jako sprawdzian sa
modzielności wychowanków.

(ag)

Pierwszy wóz wiertniczy
Fabioku”

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

Operator wozu, a równocze
śnie sekretarz OOP Stanisław

Cyktor, który pracował także

przy jego montażu — siada za

kierownicą, by zademonstrować
działanie swego ,,beniaminka".
Otóż wóz wiertniczy napędzany
jest andrychowskim „Leylan-
dem“ o mocy 114 koni mecha
nicznych, natomiast sprzęt wier
tniczy ma napęd hydrauliczny o

ciśnieniu ok. 80 atmosfer. Można

przy jego pomocy wiercić otwo
ry w kopalniach rud i węgla ka
miennego sięgające 6—9 metrów

(przy pomocy maszyny wiertni
czej można wywiercić na jedną
zmianę ok. 100 otworów, nato-

miast ręc»w»s — najwy2ej ‘kilka
naście). Przedterminowe wyko
nanie wozu wiertniczego to za
sługa takich ludzi jak R. Kuma
ła, J. Langwerski, K. Kazimier
ski, mistrz inż. J . Bernacki, inż.
S. Staszak i inż. A. Węgrzynow
ski. W tym roku — mówi dyrek
tor Dębiec — dostarczymy nasze
mu górnictwu miedziowemu 5

dalszych wozów wiertniczych, w

przyszłości produkcja ta znacz
nie wzrośnie. Wozy wiertnicze
zapoczątkowują w naszym zakła
dzie produkcją maszyn górni
czych, bo w przyszłości dojdą do

niej jeszcze wozy kotwiące oraz

wozy do odstawy urobku w ko
palniach. (ts)

Jak działa maksyma Prusa

muiimiiiiiniiiiiiiiimininn
...........................

-
. ... S

POGODA £

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
la maksymę Prusa, którą kie
dyś rozważaliśmy na lekcji po
święconej koncepcjom szczęścia
w literaturze. Maksyma brzmi:
„Nie spodziewaj sią szczęścia.
Przyjdzie — zrobi niespodzian
kę, nie przyjdzie — nie zrobi
zawodu". No 1 szczęście przy
szło a z nim niespodzianka!
Oczywiście razem ze mną cie
szyli się rodzice i moja rodzin
na wieś Łysa Góra.

— Zostanie Pan studentem
polonistyki?

— Tak, będę studiował na

Uniwersytecie Jagiellońskim.
Jestem zwolniony z egzaminów
wstępnych! Z egzaminu matu-

ralnego z języka polskiego też.
— Cd chciałby Pan przekazać

młodszym kolegom?
— Przede wszystkim przeko

nanie, że każdemu humaniście
bardzo jest potrzebna znajomość
łaciny i kultury antyku. W te
matach, które przyszło mi roz
wiązywać na olimpiadzie ogrom
nie mnie wspomógł
Horacy.

>— Co jeszcze?
— Zarząd Główny

wiadomi! mnie, że
za zdobycie pierwszej
ufundowano mi wycieczkę do
ZSRR.

Rozmawiała:
EWA OWSIANY

sam mistrz

ZSMW po-
w nagrodę

lokaty

A przoilnjamh iednostek LWP
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) I żonej dla sil zbrojnych uczelni i kcesów w szkoleniu i służbie

wskiego, wybitnego dowódcy Ar- a-TM I ai. i—...

mii Radzieckiej 1 Ludowego
Wojska Polskiego — mówca wy
raził m. In. przekonanie, że po
stać tego wielkiego żołnierza, sy
na narodu polskiego, będzie
wzorem ofiarnej służby dla żoł
nierzy jednostki, która otrzyma
ła jego imię.

Uroczysty ceremoniał towarzy
szył uroczystości nadania Woj
skowej Akademii Medycznej w

Łodzi imienia generała dyw. Bo
lesława Szareckiego. Na odświęt
nie udekorowanej biało-cżerwo-

nymi i czerwonymi flagami pły
cie stadionu — zwarte szeregi
podchorążych.

Wśród gości: wiceminister o-

brony narodowej — gen. broni
Józef Urbanowicz oraz gospoda
rze Łodzi i ziemi łódzkiej.

Po odczytaniu uchwały Rady
Ministrów o nadaniu tej zasłu-

wojskowej imienia gen. dyw. | dla kraju.
Bolesława Szareckiego, przemó
wienie wygłosił gen. broni J. Ur
banowicz, który przypomniał ży
cie i działalność patrona Wojsko
wej Akademii Medycznej.

Jedna z jednostek stacjonują
ca na terenie Śląskiego Okręgu
Wojskowego od lat zalicza się
do przodujących w siłach zbroj
nych. Wczoraj jednostka ta o-

trzymała imię wielkiego patrio
ty i internacjonalisty, uczestnika
walk w Hiszpanii, żołnierza Mię
dzynarodowej Brygady Dąbrow
szczaków, żołnierza Gwardii Lu
dowej — płka Antoniego Gra
bowskiego.

W uroczystości uczestniczył
wiceminister obrony narodowej,
główny inspektor szkolenia —

gen. broni Eugeniusz Molczyk,
który w okolicznościowym prze
mówieniu życzył żołnierzom wy
różnionej jednostki dalszych su-

Tego samego dnia II Berliński
Pułk Zmechanizowany, wcho
dzący w skład najstarszej jed
nostki LWP — I Dywizji Zme
chanizowanej im. T . Kościuszki
— otrzymał imię chorążego Jó
zefa Paczkowskiego, frontowego
dowódcy plutonu dział, który
razem z pułkiem przed 30 laty
przeszedł szlak bojowy od Le
nino do Berlina i poległ śmier
cią bohatera podczas walk o zdo
bycie stolicy III Rzeszy.

Na terenie garnizonu odbyła
się uroczystość, w której uczest
niczył wiceminister obrony na
rodowej, szef Sztabu General
nego LWP — gen. broni Florian
Siwicki oraz generałowie i wyż
si oficerowie LWP.

Okolicznościowe przemówienia
wygłosili: gen. broni F. Siwicki
oraz syn patrona pułku — Ed
ward Paczkowski.

XVI turniej szermierczy
o Puchar Barbakanu

Światowa konferencja
chemików w Tarnowie
W przyszły poniedziałek

rozpocznie się w Tarnowie

konferencja Międzynarodo
wego Zrzeszenia Związków
Zawodowych Pracowników
Chemii. Zapowiedziało w niej
udział 240 delegatów z 75

krajów. Tematem będą spra
wy związane z ochroną in
teresów ekonomicznych i so
cjalnych pracowników che
mii.

Oficjalnym językiem obrad

będzie francuski a wszystkie
wystąpienia tłumaczone będą
na 6 języków: angielski, a-

rabski, hiszpański, niemiecki,
polski i rosyjski.

Obrady prowadzone będą
w Domu Kultury Zakładów

Azotowych oraz w Domu

Sportu. Tarnowska konferen
cja będzie jednocześnie kon
ferencją sprawozdawczo-wy
borczą międzynarodowego
Zrzeszenia.

Wybitni artyści
Krakowa

(DOKONCZENIE ze str.

, Na wstępie odbył się koncert.

Kaja Danczowska przy akom
paniamencie fortepianowym Ja
nusza Zatheya wykonała na

skrzypcach dwie miniatury Czaj
kowskiego „Melodia” oraz „Wal
ca - scherzo”. Halina Czerny-
Stefańska wespół z Krzysztofem
Okoniem dała nam Sonatę na

wiolonczelę i fortepian Chopi
na. Ci sami artyści wykonali
dwie części z Sonaty na wio
lonczelę i fortepian op. 40 Dy
mitra Szostakowicza.

Gospodarz wieczoru przewod
niczący ZW TPPR, II sekretarz
KW PZPR Andrzej Czyż, wita
jąc serdecznie artystów Krako
wa wyraził nadzieję, że w dal
szym ciągu będą oni działać na

rzecz przyjaźni polsko - radziec
kiej, wykorzystując bogate mo
żliwości, jakie prezentuje za
równo sama organizacja TPPR.

jak i jego główny Klub w Kra
kowie. (J)

Szwedzki ogródek

1)

1)
też

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

. Przedsiębiorstwo świadczy
pomoc przy urządzaniu szwedz
kiego ogródka w przedszkolu
przy ul. Grunwaldzkiej, daje
pracowników i materiał. Nieba
wem ogródek będzie gotowy.

Ponadto PRK uruchamia w

tym roku stołówkę pracowni
czą w Bieżanowie i Medyce. Na

podkreślenie zasługuje dogodna
forma wczasów wprowadzona
dla rodzin wielodzietnych. Po
siadający liczną rodzinę mogą
przyjeżdżać na wczasy do Mu
szyny, gdzie nie musi się ko
rzystać z całodziennego wyży
wienia, posiłki można przygoto
wywać we własnym zakresie. Z

tej formy wczasów skorzysta
około 150 mniej zamożnych ro
dzin. (zs)

Towarzysze frontowych dróg
(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1), z

zawdzięcza nasz kraj i ziemia
krakowska — wyzwolicielom,
żołnierzom Armii Czerwonej.
Również wojewoda krakowski
Wit Drapich serdecznie wspomi
nał braterstwo broni i pamiętne
chwile pierwszych dni wolności.

Przewodniczący delegacji ra
dzieckiej Wasylij Siergiejewicz
Chłopin oraz pozostali weterani
walk podzielili się z zebranymi
wspomnieniami z tamtych dni.
Przekazali również medal pa
miątkowy oraz makietę domu w

Ulianowsku, w którym urodził
się W. I. Lenin.

Jednym z członków delegacji
jest Dymitrij Andriejewicz Ta
bunów — kawaler Krzyża Wa
lecznych. W krótkiej rozmowie

przedstawicielem „Gazety
I Krakowskiej” oświadczył, iż od
znaczenie to zostało mu nadane
za walkę w oddziale partyzanc
kim na ziemi białostockiej gdzie
został zrzucony w 1943 r. W cza
sie walk z okupantem w 1944 r.

był ranny pod Augustowem. Dziś

pracuje w Mińsku w Zakładach

Budowy Maszyn. Obok wielu
odznaczeń radzieckich na jego
piersi błyszczy polski Krzyż Wa
lecznych.

W spotkaniu, które upłynęło
w serdecznej atmosferze wziął
również udział konsul Konsulatu

Generalnego ZSRR w Krakowie

Anatolij Michajłowicz Gołubo-
wicz. Goście radzieccy zwiedzili

wczoraj zabytki Krakowa i zło
żyli kwiaty na grobach żołnierzy
radzieckich koło Barbakanu, (ż)

(Inf. wł.) Już po raz drugi
IV Oddział Rejonowy RSW „Pra-
sa-Książka-Ruch” w Chrzano
wie zajął pierwsze miejsce w

województwie we współzawod
nictwie międzyrejonowym. Jed
nocześnie

zdobyła II
skiem w

meratorów
ub. roku IV OR rozprowadził
20,5 min egzemplarzy prasy, u-

zyskując w porównaniu z 1973 r.

wzrost o 800 tys. egz. 50 proc,
sprzedanych gazet, to prasa par
tyjna, przede wszystkim „Gazeta

załoga tej placówki
miejsce w Krakow-

pozyskiwaniu prenu-
prasy radzieckiej. W

Krakowska” i „Trybuna Ludu”.
Z prasy radzieckiej największą
popularnością cieszą się wydaw
nictwa młodzieżowe.

Kluby Prasy i Książki nale
żące do Chrzanowskiego Od
działu RSW prowadzą różnorod
ną działalność kulturalno-oświa
tową, biorą też udział w kon
kursach. M. in. Klub w Mięki
ni zajął I miejsce w skali wo
jewódzkiej w konkursie foto
graficznym, zaś Klub w Sierszy-
Gaju — II miejsce w Krakow-
skiem w konkursie czytelni
czym. (L)

O propagandzie wizualnej
Z inicjatywy Wydziału Propa

gandy KW PZPR w Krakowie,
Wojewódzki Ośrodek Politycznej
Propagandy Wizualnej zapoznał
się ze stanem i poziomem pro
pagandy wizualnej w zakładach

pracy Krakowa i województwa.
Analiza dowiodła, że na poziom
propagandy ogromny wpływ wy
wierają: postawa aktywu par
tyjnego i zaangażowanie załogi.
Dużo zależy od zakładowych pla
styków, którzy W Umiejętny
sposób winni realizować inicja
tywy załogi i kierownictwa,
dbać o wysoki poziom estetycz
ny elementów propagandowych i

przystosowywać je do potrzeb i

wymagań swoich zakładów pra
cy. W celu nakreślenia kierun
ku dalszego rozwoju propagan
dy wizualnej w zakładach pra
cy Ośrodek — z inicjatywy Wy
działu Propagandy KW PZPR —

zorganizuje w drugiej połowie
maja spotkanie kierownictw za
kładów oraz zakładowych pla
styków. Zgłoszenia — telefoni
czne lub pisemne — należy skła
dać do Wojewódzkiego Ośrodka

Politycznej Propagandy Wizual
nej w Krakowie, ul. Marka 18,
tel. 221 -28.

Jak chronić aby ocalić?
Na wczorajszym posiedzeniu Woj. Komitetu Ochrony Przy

rody, które prowadził przewodniczący Komitetu, prof. dr hab.
inż. Stefan Myczkowski, mówiono wiele o najpilniejszych
problemach działalności z dziedziny ochrony środowiska bio
logicznego. Mgr inż. S. Smólski poruszył m. in. problem par
ków wiejskich jako szczególnie narażonych na zniszczenie,
dr inż. Jerzy Łesiński zaś dowodził konieczności bardziej ra
cjonalnej gospodarki lasami; poruszano też problemy rezer
watów stepowych (w lecie br. studenci AR zajmą się studio
waniem zjawisk w tych rezerwatach w ramach obozu nauko
wego). Szczególnie ożywioną dyskusję wywołała też ciągle
nie rozwiązana i drażliwa kwestia ochrony parków narodo
wych poddanych „zakusom” sportu i masowej turystyki.

NA MAPIE POGODY: Pol
ska znajduje sią na skraju
rozległego wyżu barycznego
z ośrodkami nad Morzem
Północnym i Atlantykiem, o-

bejmującego prawie cały
kontynent Europy.

PROGNOZA POGODY
DLA POLSKI POŁUDNIO
WEJ: Zachmurzenie całko
wite i duże z rozpogodzenia
mi. Mglisto, miejscami zani
kające opady deszczu lub
mżawki. Temperatura naj
niższa nocą od 5 do 8, naj
wyższa dniem od 10 do 15, w

rozpogodzeniach do 16 st.

Wysoko w górach około —2

nocą, dniem ok. 3 st.
słabe z kierunków
nych i wschodnich.

ORIENTACYJNA
GNOZA NA NAJBLIŻSZĄ
DOBĘ: Bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE: O godz. 13 noto
wano: Kielce 13, Kraków 12,
Katowice. Tarnów 11, Biel
sko, Zakopane 10, Kasprowy
Wierch 2 st.

BIOMET INFORMUJE: Sy
tuacja biomet korzystna o

tendencji do zmian ujem
nych. Widzialność rano ogra
niczona. Warunki drogowe
miejscami niekorzystne.

Wiatry
północ-

PRO-

l

1—2—3-4-5 -6

W pracowniach pisarzy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mówimy o zdradzie małżeńskiej.
Osobiście będąc zwolennikiem

monogamii, w literaturze lubię
życie wędrowne i niespokojne;
po części nawet poligamiczne.
Zwracam jednak uwagę, że nie
brałem ślubu z żadnym twardo

określonym gatunkiem literac
kim. Jeśli już brałem ślub —

to, o ile można aż tak

mierzyć — brałem go
raturą w ogóle.

— A jednak żałują,
przestał Pan pracy dla
gdyż pańską twórczość
turgiczną cechuje niezwykły u-

nituersalizm, pozwalający na

swobodne przekraczanie, po
wiedzmy, granic kraju, podczas
gdy twórczość prozatorska po
rusza się po znacznie węższym
obszarze. Dać przykłady?

— Przyznają, że moje próby
dramatyczne miały charakter

dyskusji i konfliktów tzw. pod
stawowych przebranych w ko
stium uniwersalny, ale wywo
dzących się jednak wprost z

naszych własnych doświadczeń.

wysoko
z lite-

łź za-

teatru,
drama-

I faktem jest, że wśród moich
tłumaczeń na

sce pierwsze
dramatyczne,
pamiętać, że

czyli instytucji
jest zawsze mniejsze, gdy w grę
wchodzi niewielki rozmiar, nie
wielka ilość stron. Miałem kil
ka sygnałów od moich tłuma
czy z Zachodu, że z wielką chę
cią podjęliby ryzyko przekładu
„Dziesięciu rozdziałów”, ale

wydawcy na 800 stron epickiej
próby powieściowej nie ma, co

zdarza się większym nazwis
kom, niż moje. Chcę jednak
twierdzić, że jeśli chodzi o tem
peraturę odbioru mojej prozy,
którą zaliczam sobie na konto
dodatnie, to zdarzyło mi się, że
niektóre pozycje były „na świę
cie” przyjmowane lepiej niż w

kraju.
— Jakie, jeśli wolno zapytać?
— Na przykład „Długo i szczę

śliwie”.
— Widzę, że jest Pan emo

cjonalnie przywiązc ty do pro
zy.

— W tej chwili.

21 języków, miej-
zajmują utwory
Trzeba wszakże

ryzyko tłumacza

wydawniczej

— A czy nie zamierza Pan

powrócić „do teatru"?
— To jest kwestia czasu oso

bistego i historycznego. Moja
dramaturgia nastąpiła po okre
sie dłuższego milczenia, była
przejawem spóźnionego okresu

burzy i naporu i towarzyszyła
czasom dość burzliwym; teraz

po dwóch latach milczenia wy
nikłych z kłopotów ze zdrowiem
i po doświadczeniach „Dziesię
ciu rozdziałów” („Długo i szczę
śliwie” i „Nie cudzołóż, nie

kradnij”) chciałbym napisać coś
w rodzaju epickiego dramatu

będącego próbą syntezy do
świadczeń człowieka, który
okres burzy 1 naporu ma już
za sobą, a ponad wszystko cent

okres niepokoju zwanego twór
czym i nadzieję na możliwość
uczłowieczenia ludzkości.
.

— Będzie więc nou)a po
wieść...

— Będzie nowa powieść, ale
w żadnym wypadku nie podpi-
szę zobowiązania, że nie bę
dzie nowej sztuki, a także i to

na pewno, podtrzymam ten wą
tek swojej pracy, który trak
tuję z wielką ambicją, 1 który
dostarcza mi wiele satysfakcji,
a mianowicie proza dla mło
dych czytelników...

Rozmawiał:
STEFAN CIEPŁY

Rozstrzygnięcie konkursu

„Kto odczyta pismo Inków u

W najbliższą sobotę i niedzie
lę rozegrany zostanie w Krako
wie XVI Międzynarodowy Tur
niej Szermierczy o Puchar Bar
bakanu. Na starcie stanie ponad
stu szpadzistów i szablistów z

Polski, Węgier, NRD i Austrii.

Interesująco zapowiada się wy
stęp czołówki krajowej, dla któ
rej będzie to jeden z ostatnich

sprawdzianów przed lipcowymi
mistrzostwami świata w Buda
peszcie. Zobaczymy w akcji m.

in. Nowarę, Nielabę, Janikow
skiego, Jabłonowskiego, Korfan
tego, Pisulę, Noculę. Występ Pa
włowskiego stoi pod znakiem za
pytania.

Organizatorem zawodów jest
Krakowski Klub Szermierczy,
który w tym roku obchodzi
25-lecie swej działalności w ra
mach Zrzeszenia Sportowego i

Federacji Budowlanych.

Warto przypomnieć, że w ro
ku ubiegłym w turnieju o Pu
char Barbakanu zwyciężyli: w

szabli — Kawecki (Warszawian
ka), a w szpadzie — Rutkowski

przed Noculą (obaj KKSz Kra
ków).

W sobotę początek turnieju. O

godz. 9 w sali KKSz przy ul.
Kościuszki 24 — walki elimina
cyjne w szpadzie; finał o godz,
16.30 w krakowskim Barbakanie.
W niedzielę o godz. 9 walki eli
minacyjne w szabli w sali KKSz,
natomiast finał o godz. 16.30 w

Barbakanie.

Turniej zapowiada się intere
sująco. Na dobrą sprawę tylko
raz do roku mamy w Krakowi*

okazję oglądać w akcji najlep
szych polskich szermierzy ■wła
śnie z okazji Pucharu Barbaka
nu. I chyba warto tę okazję wy
korzystać. (T.G.)

Dwóch judoków Wisły
w drużynie na ME

W drużynie polskich judoków,
wyjeżdżających dziś na Mistrzo
stwa Europy do Lyonu, znalazło
się dwóch wiślaków: W. Dwor-

czyński i D. Nowakowski. Jest
to duży sukces krakowskich za
wodników oraz ich trenera —

Cz. Łaksy.
W. DWORCZYNSKI ma 22 la

ta, w Wiśle trenuje od 10 lat.
Jest uczniem Technikum Budo
wlanego. Jego największe suk
cesy to zdobycie złotego medalu
na Mistrzostwach Europy junio
rów w 1970 roku, wywalczenie
brązowego medalu w roku 1971
na ME młodzieży. W ubiegło
rocznych ME seniorów Dwor-

czyński przegrał pojedynek o 5

punktowane miejsce. Z jakimi
szansami jedzie do Lyonu?
Trener Cz. Łaksa twierdzi, że

Wojtek jest w dobrej formie i
bardzo solidnie pracował na

zgrupowaniu w Zakopanem. Ma

szanse na włączenie się do wal
ki o punktowane miejsce. Wiele
zależeć będzie od wyników loso
wania. Występuje w wadze pół
ciężkiej.

Drugi wiślak — D. NOWA
KOWSKI ma też 22 lata, ale do
piero od czterech lat trenuje ju
do. Początkowo próbował swych
sił w strzelectwie, osiągając na
wet dobre wyniki. Debiutuje na

Mistrzostwach Europy. Brakuje .

mu jeszcze doświadczenia. Obok

doskonałych walk, miał także
słabe występy. Jest wielką nie
wiadomą polskiej drużyny, może

pokusić się o dużą niespodziankę
i może odpaść już w pierwszych
walkach. Niezależnie od wyni
ków na tegorocznych ME, jest
to zawodnik, który za kilka lat

powinien na stałe wejść do eu
ropejskiej czołówki. Walczy w

wadze ciężkiej.
T.G.

Trener siatkarek Wisły - St. Poburka

Pracą z drużyną objąłem jesionią ub. roku, kiedy to wiślaez-
ki po. roku przerwy powróciły do ekstrakląsy. Do pierwszej fazy
rozgrywek moja drużyna przystąpiła w niepełnym składzie, So
bańską i Kołda leczyły kontuzje, a Maculewicz dopiero co po-,
wróciła z urlopu macierzyńskiego. W tej sytuacji naszym ce
lem było jedynie utrzymanie się w I lidze. Udało się to nam

w pełni, zajęliśmy przecież 5 miejsce w tabeli.

Najsilniejszą stroną wiślaczek była dobra zagrywka ,i przyję
cie zagrywki, nieco gorzej było z atakiem i blokiem. Liczymy,
że w przyszłym sezonie ulegnie to poprawie. Stać nas na znacz
nie więcej, w następnych rozgrywkach naszym założeniem bę
dzie znalezienie się w pierwszej czwórce. (W. Gor.)

Turniej Kiwi Niezrzeszonych
Wczoraj rozegrano kolejne me

cze XI Piłkarskiego Turnieju
Drużyn Niezrzeszonych, który
organizują GTS „Wisła” i Re
dakcja „Gazety Krakowskiej”.
Większość spotkań stało na do
brym poziomie. Pojedynki były
zacięte i w kilku wypadkach
dopiero rzuty karne zadecydo
wały, który z zespołów awanso
wał do dalszych gier.

Oto wyniki wczorajszych spo
tkań: SP nr 18 — Red-Green
Chrzanów 7:6, Iskra Bochnia —

Złote Orły Kraków 6:1, Krakus
Kraków — Twente Enschede 4:1,
Błękitni Modlnica — FC Barce-,
łona 3:4, Błękitni Kraków —

Elison Kraków 2:1, Żbiczki Re-

gulice — Orlęta Azory 6:1.
Poniedziałkowe mecze sędzio-

wał m. in. Henryk Szymanow
ski.

Dziś rozegrane zostaną kolejne
pojedynki. Oto terminarz na

wtorek (w nawiasach podajemy
numery drużyn):

boisko nr 1 — godz. 16.60:
Krakus Kraków (25) — Luzy
Skawina (28), godz. 17.00: Llver-

pool Kraków (27) — Słomniczan-
ka Słomniki (28);

boisko nr 2 — godz. 16.00: Hu
ragan Kraków (29) — GKS Grom
Kraków (30), godz. 17.00: Gwiaz
dy Sezonu Kraków (31) — Pol
ska Południowa (32);

boisko nr 3 — godz. 16.00: Or
ły Kazimierz (33) — Gryfy Brze
sko (34), godz. 17.00: AC Milan
Kraków (35) — Homo Sum Kra
ków (36). (T.G.)

W dniu 29 kwietnia odbyło się
losowanie nagród wśród uczest
ników konkursu „Kto odczyta
pismo Inków”, zorganizowanego
przez PZU i „Gazetę Krakow
ską”. Na konkurs napłynęły
1.342 rozwiązania. Oto wyniki

losowania: motorower „komar”
— Barbara Paluch, Kraków, Ma
zowiecka 155; radio tranzystoro
we — Aleksander Górski, Kra
ków, os. Na Skarpie 23/3; adap
ter stereofoniczny — Czesław
Kurek, Sucha Beskidzka, ul.
Podksiąże 513; zegarki — Pa
weł Grzegorzewski, Kraków, os.

Wandy 14/16, Zbigniew Mordar-
ski, Grybów, os. 600-lecia 4/4,
Jan Skowyra, Tarnów, ul. Staro-
dąbrowska 4/36, Jan Domadej,
Kraków, ul. Wolska 8 i Tadeusz
Wiącek, Trzebinia - Siersza, ul.
Grunwaldzka 82/1; torbę podróż
ną Elżbieta Hampel, Kraków, ul.
1 Maja 3/32; aparat fotografi
czny — Antonina Kosobudzka,
Żywiec, Państwowe Technikum

Rolnicze; plecak — Fryderyk
Siemek, Chrzanów, al. Lenina
12/2; butla gazowa — Krystyna

Ciuruś, Bogucice, pow. Bochnia;
materace turystyczne — Maria
Ściana, Kraków, ul. Półkole 11

oraz Krzysztof Sheffler, Kra
ków, ul. Lotnicza 8/14; piłki —

Wojciech Kot, Pleszów 33 i Jó
zef Pasternak, Wadowice, ul.
Obrońców Stalingradu 68, koche
ry turystyczne — Barbara Lu-

raniec, Kraków, ul. Szymanow
skiego 1/16 i Gabriela Chmie
lewska, Kraków 60, skr. poczt.
16; torby podróżne — Stanisław
Gorzula, Kraków, os. Na Stoku
37/7 i Andrzej Tomanek, Ży
wiec, ul. Sienkiewicza 33; ra
kietki — Jerzy Sumara, Brze
sko, ul. Ogrodowa 9/54 i Czesław
Usarz, Tarnów, ul. Krakowska
283; chlebaki-' Stanisław Micho-
łek, Tarnów, ul. Traugutta 17/8,
Stefan Ziętkiewicz, Kraków, os.

20-lecia 33/39 i Maria Bojko —

Kraków, os. Stalowe 14/82.

Zwycięzcom serdecznie gratu
lujemy. Nagrody do odebrania
w oddziałach terenowych PZU,
o czym laureaci zostaną powia
domieni listownie.

Kto z kim o awans

do II ligi?
PZPN dokonał podziału grup

eliminacyjnych o wejście do II

ligi piłkarskiej. Rozgrywki od
będą się w okresie od 25 czerw
ca do 13 lipca. Z sześciu grup
wyłonionych zostanie sześć zwy
cięskich zespołów, które otrzy
mają przepustkę do północnej
lub południowej grupy II ligi.

Zespoły krakowskie znalazły
sięwIViVgrupie.

Grupa IV — Katowice II, O-

pole II, Kraków H, Wrocław.

Grupa V — Kraków I, Lublin,
Rzeszów, Kielce.

Nowe władze KDT
W Warszawie odbył się wal

ny zjazd sprawozdawczo-wybor
czy Klubu Dzienikarzy Turysty
cznych SDP. Wybrano nowe wła
dze. Na czele ll-osobowego za
rządu stanął red. T . Rycerski
(Światowid). Wiceprezesami zo
stali wybrani: red. red. T. Fo-

giel (Ilustrowany Kurier Polski),
T. Olszański (TV Warszawa) i
A. Stanowski (Gazeta Krakow
ska), natomiast sekretarzem J.
Paradowska (Kurier Polski).

(mh)

Międzynarodowe zawody
gimnastyczne w Krakowie

Wczoraj w Krakowie rozegra
no towarzyskie międzynarodowe
zawody gimnastyczne kobiet po
między Liceum Sportowym Bu
karesztu a Wisłą w układach

dowolnych. Wygrała Wisła
175,3:175,0. W wieloboju pierw
sza była Kowalczyk (Wisła),
przed Siejak (Wisła) i Mihai (Bu
kareszt), ,

I liga piłki ręcznej kobiet

W ekstraklasie piłki ręcznej
kobiet rozegrano w niedzielę i

poniedziałek kolejne mecze mi
strzowskie.

Oto rezultaty: AZS Warszawa
— AKS Chorzów 10:22 i 9:15,
AZS Wrocław — Skra Warsza
wa 27:24 i 24:20, Otmęt Krapko
wice — AZS SZS Tarnów 9:10 i

17:12, Ruch Chorzów — AZS
Katowice 16:12 i 12:11, Sośnica
Gliwice — Pogoń Szczecin 13:12
i 15:18.

W kilku wierszach

Q W węgierskiej miejscowo
ści Kiskunhalas odbyły się w

tych dniach międzynarodowe za
wody jeździeckie w skokach, w

których uczestniczyli również

reprezentanci Polski. Najważ
niejszy konkurs — Puchar Na
rodów, zakończył się zwycię
stwem Polski.

• Na poznańskim jeziorze
Malta odbyły się centralne rega
ty wioślarskie m. in. w jedyn
kach seniorów zwyciężył Zdzi
sław Bromek (AZS Kraków).

Q Kilka bardzo dobrych
zultatów uzyskali podczas
tyngów lekkoatletycznych
prezentanci USA. W Long Beach
John Powel ustanowił rekord
świata w rzucie dyskiem rezul
tatem 69,10 m. Rewelacyjny
wynik w trójskoku uzyskał na

zawodach w San Jose Tommy
Haynes. Osiągnął On wynik 17,89.
Rezultat ten nie będzie uznany
jako rekord świata, ponieważ
prędkość sprzyjającego wiatru

przy wykonywaniu skoku wy
niosła 3 m/sek.

re-

mi-
re-
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ROBOTNICZE

CENTRUM
KULTURY

W okresie dyskusji poprzedza
jących Wojewódzką Konfe
rencję Partyjną w Krakowie
wiele miejsca poświęcono

problematyce, która w sfe
rze politycznego działania

partii spełnia niezwykle istotną rolę,
zwłaszcza jeśli idzie o kształtowanie
społecznej aktywności i postaw ludz
kich. Mam tu na myśli problematykę
rozwoju kultury zwłaszcza w aspekcie
jej upowszechniania w środowisku ro
botniczym.

Zajmowały się tą problematyką także
środki masowego przekazu i częściowo
dyskusja podczas Wojewódzkiej Konferen
cji. Jednakże ani prasa, ani tym bardziej
dyskutanci nie mogli wyczerpać tematu,
który przecież był jednym z wielu spraw
żywo interesujących działaczy partyjnych.

W nawiązaniu do tej dyskusji oraz do

artykułu red. Adama Ogorzałka zamiesz
czonego w Gazecie Krakowskiej w dniu 25
lutego br. pt. „Sięgamy głębiej” chciałbym
podjąć próbę odpowiedzi przynajmniej ńa
dwa najistotniejsze pytania, które nurtują
od dawna działaczy frontu ideologicznego,
twórców i organizatorów kultury. Chciał
bym tę próbę odpowiedzi oprzeć na na
szych skromnych, nowohuckich doświad
czeniach.

Pytanie pierwsze:
Co można zrobić, by system organiza

cyjny upowszechniania kultury funkcjo
nował optymalnie? Jak przezwyciężyć
partykularyzm?

Uważam to za fundamentalne pytanie,
jeśli spojrzeć na sprawę z punktu widze
nia działania partii, władzy i administra
cji terenowej. Jak koordynować wysiłki i

inicjatywy różnych środowisk, grup spo
łeczno-zawodowych, wybitnych i aktyw
nych jednostek?

chwały VI Zjazdu Partii dały nam

wszechstronny program rozwoju kra
ju, w tym także rozwoju kultury.

Stworzyły dalekosiężne perspektywy. Od
władz terenowych więc zależało, by te

wytyczne Zjazdu określić w czasie i osa
dzić w terenie. Dokonała tego w kwiet
niu 1974 roku — bardzo ciekawie i twór
czo — Dzielnicowa Rada Narodowa w No
wej Hucie z inspiracji instancji partyj
nych: Komitetu Wojewódzkiego i Dzielni
cowego PZPR uchwalając perspektywi
czny program społeczno-gospodarczego
rozwoju dzielnicy. Z punktu widzenia ak
tualnych potrzeb dzielnicy, dziś już blisko

dwuśtutysięcznej, potrzeb nie tylko sięga
jących w przyszłość, ale też wynikających
z zaniedbań przeszłości — program ten

wyglądać może trochę na marzenia. Ma
my jednakże w dzielnicy dowody na to, że

ogromnym społecznym wysiłkiem można •

realizować również i potrzeby-marzenia.
Jednym z przykładów może tu być bu

dowa nowego gmachu szkoły muzycznej,
oddanego do dyspozycji dzielnicy w skró
conym o pięć miesięcy terminie. Ten pięk
ny obiekt, od kilkunastu lat oczekiwany
służy tysiącu młodych miłośników mu
zyki swymi salami wykładowymi oraz 500

miejscami w sali koncertowej.
Program uchwalony przez DRN wszedł

natychmiast do realizacji. Określiliśmy
zadania dla wszystkich organizatorów ży
cia kulturalnego, zakres odpowiedzialności
za poszczególne odcinki pracy: zobowiąza
liśmy’ wszystkich członków partii do ak
tywności w realizowaniu zadań określo
nych programem. A trzeba powiedzieć, że

program ten jest ambitny. Określiliśmy go
jako: „NOWA HUTA - ROBOTNICZYM
CENTRUM KULTURY”. Nie ma w nim

miejsca na partykularyzm, i wydaje się,
że skutecznie przezwyciężyliśmy u nas to

zjawisko określając wiodącą ,rolę w orga
nizacji życia kulturalnego samorządom ro
botniczym i samorządom mieszkańców.
Zwróciliśmy szczególną uwagę na te właś
nie dwa środowiska; miejsce pracy i miej
sce zamieszkania, gdyż tu najwidoczniej
rodzą się korzystne dla pracy ideowo-wy-
chowawczej więzi zawodowe : społeczne.
W pierwszym przypadku, odnoszącym się
do zakładów pracy działaniem kieruje
organizacja partyjna: Komitet Zakładowy
lub POP; w drugim Terenowa Organiza
cja Partyjna.

Zdajemy sobie sprawę, że ustalenie pro
gramu, sposobu jego realizacji i spopu
laryzowania jest bardzo ważnym etapem,
ale stanowi zaledwie pierwszy krok w u-

powszechnianiu kultury.

Wiemy również, jakie trudności trzeba
będzie pokonać w toku realizacji. I to jest
nasz drugi, aktualny etap działania: po
przez umocnienie roli POP w’ zakładzie

pracy i TOP w osiedlu.

Dla aktywizacji działalności samo
rządów mieszkańców i całego spo
łeczeństwa dzielnicy podjęliśmy

dwie. — naszym zdaniem bardzo waż
ne — formy organizacyjne.

Pierwsza — to doroczny konkurs o ty
tuł „Najgospodarniejszego osiedla dziel
nicy”, w którym dominuje program
czynów społecznych i inicjatywy kul-
turalno-wychowawcze realizowane przy
współudziale zakładów pracy opieku
jących się poszczególnymi osiedlami.

Druga — to próba organizacyjnego u-

jednolicenia działalności społeczno-wy
chowawczej w osiedlach spółdzielczych
i administrowanych przez Dzielnicowy
Zarząd Budynków Mieszkalnych.

Jak wiadomo, w spółdzielczości mie
szkaniowej sprawę reguluje statut dzia
łania DZBM-u nawiązując do określeń
statutowych spółdzielni. W ten sposób
mamy zamiar zlikwidować, podział na

dzielnicę spółdzielczą i DZBM-owską i
w obu przypadkach koordynację dzia
łalności społeczno-wychowawczej za
bezpieczyć etatowo i finansowo, zaś
społeczną kontrolę powierzyć samorzą
dom.

W
zakładach pracy — jak już wspom
niałem — integracja postępuje zna
cznie szybciej niż w osiedlu. Więź

pracy jest tu bowiem spójnią najskutecz
niejszą. Ale też nie bez trudności przy
chodzi realizować program rozwoju kul
tury. I w tym zagadnieniu kryje się od
powiedź na kolejne pytanie postawione w

artykule red. Ogorzałka, a mianowicie:

Czy idea sojuszu środowisk twórczych
z wielkoprzemysłową klasą robotniczą jest
na pewno na dobrej drodze?

I znów stwierdzić wypada, jak przy py
taniu poprzednim, że od strony organiza
cyjnej zadanie jest zabezpieczone. Mamy
np. porozumienie naczelnika dzielnicy z

prezesem Zarządu Okręgu ZPAP wytycza
jące generalne kierunki współdziałania, w

tym także określające zadania dla kierow
nictw’ zakładów pracy.

Zanim jednakże dojdzie do autentyczne
go sojuszu trzeba będzie pokonać wiele
trudności jawiących się po obu stronach

tego sojuszu, to jest na linii twórca —

odbiorca.

Zbyt mało mamy jeszcze bezpośrednich
kontaktów twórców z robotnikami, zbyt
mało okazji do wzajemnej wymiany po
glądów, konfrontacji. Nie zamierzamy
twórcom dyktować jak mają tworzyć; ni
gdy tego nie praktykowaliśmy. Ale chcie-

libyśmy im przybliżyć codzienne spra
wy judzi pracy, ich problemy, kło
poty i marzenia nie zawsze wido
czne z okien pracowni; chcielibyśmy do
prowadzić do takiego poznania, by nastą
piło wzajemne zrozumienie i porozumie
nie, aby praca robotnika inspirowała
twórcę, a twórczość pomagała pracy, by
rodziła wewnętrzną potrzebę tworzenia i
odbioru. Do spełnienia sojuszu pracy ze

sztuką potrzebne jest aktywniejsze dzia
łanie kierownictw zakładów pracy, akty
wistów partyjnych jak też i samych
twórców; potrzebni są mądrzy i zdolni or
ganizatorzy upowszechniania sztuki oraz

powszechność i przystępność samej sztuki.
Zachodzi więc potrzeba pełnowymiaro

wej działalności, działalności wielostron
nej: organizowanie estetycznego miejsca
pracy,' otoczenia, obiektów socjalnych, e-

stetyzacja hal fabrycznych, ogromna dba
łość o wysoki poziom propagandy polity
cznej, umiejętne eksponowanie dzieł sztu
ki, częste kontakty twórcy z odbiorcą, im
prowizowane wieczory literackie, dyskusje
o sztuce, konkursy, plebiscyty i in. Tylko
takie, kompleksowe działanie może uświa
domić wszechobecność i codzienność sztu
ki w naszym życiu, jej dostępność dla

każdego, bez względu na rodzaj wykony
wanej pracy i zajmowaną pozycję zawo
dowy.

Jeśli uda nam się wejść na taką drogę,
będziemy mogli na pytanie dziennikarza

odpowiedzieć twierdząco.

Przekonani jesteśmy, że może to na
stąpić już w niedalekiej przyszłości,
zwłaszcza, iż utwierdza nas w tym

przekonaniu 25-letnia tradycja Nowej
Huty. Dzielnica nasza jest już dziś śro
dowiskiem zintegrowanym. Czynnikiem
integrującym była wprawdzie praca, ale
też i kultura. Bogaty dorobek kultural
ny wypracowany został tu wspólnie
przez twórców i społecznych działaczy.
Prężna i inicjatywna działalność tych
środowisk wpłynęła na wytworzenie
własnych tradycji kulturalnych, ale
także na wypracowanie wzorów dla
innych ośrodków przemysłowych. Wie
lu wybitnych dziś twórców kultury
związało swe życiorysy artystyczne na

trwałe z Nową Hutą. W Panoramie
XXX-lecia PRL Nowa Huta była jedy
nym ośrodkiem wielkoprzemysłowym,
który prezentował ekspozycję własnej
grupy twórczej. Wysoki poziom arty
styczny tej ekspozycji był powszech
nie zaakceptowany. Odnotowujemy suk
cesy w działaniu i oddziaływaniu Tea
tru Ludowego. Posiadamy szerokie gro
no aktywu społecznego działającego w

kulturze.
Wzrost uczestnictwa ludzi pracy w kul

turze mierzymy wzrostem kręgu aktywi
stów społecznych, społecznych organizato
rów upowszechniania wartości kultural
nych. Fakt ten utwierdza nas w przeko
naniu, że Drogram ROBOTNICZEGO CEN
TRUM KULTURY jest marzeniem mo
żliwym do urzeczywistnienia.

ANTONI MROCZKA

I sekretarz KD PZPR

przewodniczący DRN
Nowa Huta

Kolejki w krakowskich sklepach, tylko w nielicznych
wypadkach (mięso, wędliny) mogą być przyczyną nie
dostatków w zaopatrzeniu. W przeważającej jednak
mierze kolejki te tworzą się głównie z powodu niewy
starczającej ilości sklepów. Jakże często wszak musimy

„odstać” swoje, by kupić chleb, cukier, mydło, a więc arty
kuły, których nie brakuje. Ów niedorozwój sieci krakowskie
go handlu potwierdzają wszelkie statystyki i porównania z

innymi dużymi miastami w Polsce, z których wynika, że
Kraków pod względem powierzchni sprzedażnej, przypadają
cej na 1000 mieszkańców zajmuje ostatnie miejsce, przy czym
statystyki te nie ujmują ruchu turystycznego.

SKLEPY
Toteż sprawą niezwykle ważną staje się racjonalne

wykorzystanie tego co posiadamy. Tym bardziej
przeto „kłują” każdego w oczy stojące miesiącami w centrum

S miasta — ba, latami — pozamykane na cztery spusty duże
nieraz lokale sklepowe. Oto pomieszczenie sklepu FOTO-
OPTYKI znajdującego się od ubiegłego roku w generalnym
remoncie. Sklep tym ważniejszy, jako że należy do bardzo
nielicznych w Krakowie placówek prowadzących sprzedaż

I okularów. Zaglądam do środka przez szybę. Rozbabrane ro
boty, poza tym pusto i głucho. Po prostu nic się tam nie
robi. Natrafiłem na echa tego remontu w Wydziale Handlu
Urzędu m. Krakowa, gdzie przedłożono mi pismo dyrekcji
FOTO-OPTYKI, w którym czytam: „W lokalu przy ul. Szpi-

. talnej 36 w chwili obecnej zakończono roboty murarskie oraz
3 instalacje wodno-kanalizacyjne i centralnego ogrzewania.
a Chwilowa przerwa w remoncie spowodowana została bra-
I kiem limitu na jednostki nieuspołecznione (mimo dwuletnich

starań nie znaleziono w Krakowie wykonawcy z sektora
uspołecznionego)".

Okazuje się — dowiedziałem się w. trakcie wyjaśnień — że
żadna uspołeczniona placówka remontowo-budowlana nie
podjęła się wykonania stolarki budowlanej dla sklepu FO-
TO-ÓPTYKI. Zlecenie tych robót wykonawcy prywatnemu
wymaga zgody ministra handlu. Zgoda ta zresztą została już

'

wydana.
Zadziwia tu przede wszystkim stanowisko FOTO-OPTYKI,

która przez dwa lata szuka wykonawcy na stolarkę budo
wlaną, nie znajduje go i mimo to rozpoczyna remont, stawia
jąc z góry termin zakończenia robót pod wielkim znakiem
zapytania. Oczywiście wykonawca nie spadł z nieba i remont

utknął w martwym punkcie. Swoją drogą zdumiewa wręcz,
że aż sam minister musi udzielać zgody na skorzystanie z

usług remontowych prywatnych zakładów! Najsmutniejsze
zaś jest to — jakkolwiek by tej sprawy nie komentować —

że prowadzony w ten sposób remont godzi w klientów, któ
rzy niestety nie mogą odkładać na miesiące wymiany szkieł
do okularów. Pomijam już, że szanujący się handlowiec nie
dopuści nigdy do tego, by wyłączać z obrotu sklep na dłuższy

; okres, niż jest to koniecznie niezbędne.
Podobny nieco posmak ma sprawa wyposażenia wnętrz w

remontowanym już piąty rok dużym bardzo potrzebnym
sklepie spożywczym (dawny sklep Szarskiego) w Rynku Głó
wnym 5. Gwoli wyjaśnienia należy tu jednak wspomnieć, że

remont ten związany jest z pracami konserwatorskimi, jakimi
poddany został cały budynek w ramach rewaloryzacji zabyt
ków miasta Krakowa. Rozumiem doniosłość tego przedsię
wzięcia, ale czy w przypadku wspomnianego sklepu w tym
budynku nie należało wcześniej rozstrzygnąć kwestii mebli,
posadzek, oświetlenia?... Decyduje się o tym dopiero teraz,
co ma pozostać, a co należy zmienić, kiedy nadeszła już pora
na kontynuowanie prac wyposażeniowych.

Właśnie najdłużej — często na kilkuletni okres — wyłą
czane są z ruchu placówki handlowe w obiektach poddawa
nych generalnemu remontowi. Łączna ich powierzchnia wy
nosi 1650 metrów. Stanowi to co prawda niewielki odsetek
w porównaniu z całą powierzchnią handlową w staromiej
skiej dzielnicy Krakowa, niemniej zważywszy, iż lokale te

położone są w centrum miasta — bezczynność ich odbija się
szczególnie niekorzystnie na obsłudze zarówno miejscowej
ludności jak i turystów.

Tym trudniej więc patrzeć na scenki przy oglądaniu np.
lokalu sklepowego przy ul. Grodzkiej 46. Wykonywany tu
remont przez MPRB-3 rozpoczęty został w 1972 r., ale wew
nątrz pomieszczenia nie zastałem żywej duszy, nie mówiąc
o tym, że dla sklepu tego przygotowano najpierw dokumen
tację pod pijalnię, później zdecydowano o zmianie użytkow
nika, dla którego opracowuje się nową dokumentację. To
prawda, że w trakcie robót zdarzają się wypadki odsłaniania
zabytkowych polichromii, stropów czy innych elementów ar
chitektonicznych, co przedłuża okres remontu ale jest prawdą
również to, że niekiedy przedsiębiorstwa remontowo-budo
wlane pod pozorem wspomnianych argumentów znajdują
usprawiedliwienie dla swojej niesolidności i ślamazarności.

WIDMA
Poprawiło się natomiast nieco w dziedzinie bieżących re

montów sklepów. Na ogół coraz sprawniej wykonuje się je
w placówkach PSS, co zawdzięczać należy przede wszystkim
temu, że „Społem” dysponuje własnym zapleczem remonto
wym, własnymi brygadami 1 sprzętem. Nie może niestety
pochwalić się nimi handel państwowy. Mogą jedni, dlaczego
nie mogą drudzy? Dopiero obecnie w handlu państwowym
przygotowuje sią bazę remontową i komórkę projektową.
Najwyższy chyba czas, zwłaszcza, że w obecnej sytuacji
coraz trudniej liczyć na znalezienie wykonawców z zewnątrz.
Warto tu wspomnieć, że prezydent m. Krakowa wydał zarzą
dzenie, iż warunkiem rozpoczęcia bieżącego remontu sklepu

musi być gotowa dokumentacja, zapewniony wykonawca 1
ściśle określony termin remontu.

emonty jednakże to nie wszystko. Rozwiązania wyma
gają także równie dokuczliwe dla nas sprawy jak zamy
kanie sklepów w czasie odbioru towaru oraz wywieszki

z napisem: sklep nieczynny z powodu choroby personelu lub
urlopu. Rozstrzygnięcia wymaga dyskutowany od dawna
problem nocnych dostaw towarów do sklepów. I najważniej
sza sprawa, mogąca w sposób generalny usprawnić zaopa
trzenie w Krakowie — to budowa domów towarowych. Jak
na razie niestety są one ciągle w sferze planów i zamierzeń.

TADEUSZ STEC

■31, która zasłania pole wi
dzenia zarówno kierowcom,
jak i pieszym. Dość już by
ło w tym miejscu wypadków,
pociągających za sobą nie
kiedy ofiary śmiertelne, by
ludzie o kompletnym nawet

braku wyobraźni nie zdołali
wyciągnąć z faktu należy
tych zeniosków. (940)

KRYSPIN OMIELSKI
Kraków

ILE MIĘSA TRACIMY?

DO REDAKCJI

Na stacji kolejowej w Pro
kocimiu dwukrotnie ogląda
łem transport bydła -zeć-
nego, jadący z Międzyrze
cza do Zakładów Mięsnych
w Tarnowie. Zwierzęta Oyly
po 4 dniach podróży i praw
dopodobnie upłynęły jeszcze
2 dalsze dni, zanim dotarły
do rzeźni. Transportom to
warzyszą konwojenci, którzy
mają obowiązek bydło to

karmić i poić. Tymczasem...
Transportowane zwierzęta

pozbawione są zupełnie wo
dy, nie chcą więc jeść su
chego siana, przedstawiają
pożałowania godny widok:

zapadłe boki, żałosne ryki,
w poszukiwaniu bodaj odro-,
biny wilgoci liżą deski wa
gonów. A konwojenci twier
dzą, że nie mają możliwości
i warunków, by na stacjach
rozrządowych, gdzie — na
wiasem mówiąc — stoją po
kilka godzin, to bydło napoić.

Chciałbym zainteresować
sprawą Towarzystwo Opieki
nad Zwierzętami, a przy o-

kazji zwrócić uwagę na eko
nomiczny aspekt sprawy:
zwierzęta po takiej podróży
tracą znacznie na wadze,
doświadczeni rolnicy, z któ
rymi rozmawiałem, uważają,
że straty sięgają 40—70 kg
na jednej sztuce. Biorąc —

mniej więcej — średnią 50

kg, można założyć, że w

transporcie, który liczył 125
sztuk bydła ubyło ponad 6
ton mięsa! Jakiekolwiek ko
mentarze są chyba zbytecz
ne. (1001)

JANUSZ SEMPER
Siedliska

„ZEBRA” ŚMIERCI
Kiedy zostanie wreszcie

zlikwidowane przejście —

pułapka przy ul. Mogilskiej,
na wysokości nr 33? Dalsze
utrzymywanie tego przejścia
jest niebezpieczne, szczegól
nie dla dzieci i ludzi star
szych, o zmniejszonej spraw
ności fizycznej. Aby nie do
szło do kolejnych wypadków,
trzeba ustawić odpowiedni
znak, ograniczający szyb
kość, a w najbliższej przysz
łości zburzyć dom-ruderę nr

TYLKO DLA NABYWCÓW
SPOZA KRAKOWA?

Od trzech miesięcy szu
kam w krakowskich skle
pach kołdry puchowej. Stra
ciłem na to mnóstwo czasu

i nerwów — bez żadnego
efektu. Ale — zamiast koł
dry — uzyskałem taką oto

informację:
Krakowskie Zakłady Dro

biarskie dwukrotnie w ciągu
roku poszukują na Targach
Poznańskich dla swoich pu
chowych wyrobów nabyw
ców spoza województwa
krakowskiego; w samym na
tomiast Krakowie dyrekcja
WPTO i Domów Towaro
wych nie raczyła zabezpie
czyć produkcji pierzarskiej
dla krakowskich klientów.

Dlaczego Wydział Handlu
Urzędu Miasta nie dopilnu

je, by wyroby miejscowych
zakładów przemysłowych by
ły dostępne również dla

miejscowej . ludności? (1054)
FRANCISZEK GORTYCH

Kraków

„DOBRO JEST TRWAŁE”
Zarząd Wojewódzki Ligi

Kobiet w Krakowie serdecz
nie dziękuje za artykuł red.

Ewy Owsiany pt. „Dobro jest
trwałe", zamieszczony w

„Gazecie Krakowskiej” nr 78.

Zapoznał on Czytelników
Waszego pisma z akcją sto
sunkowo mało znaną szer
szemu ogółowi, a przecież
piękną — z pomocą, jaką
mieszkańcy Brzeszcz i Oświę
cimia nieśli bezinteresownie
więźniom w wyzwolonym o-

bozie. Wywołał on gorączko
we poszukiwanie „Gazety
Krakowskiej” z tego dnia i

był dla wielu miłą niespo
dzianką.

Red. Owsiany w artykule
tym zawarła najistotniejszą

J treść tego zagadnienia; pod
kreśliła również pracę Ko
misji Historycznej przy Za
rządzie Wojewódzkim Ligi
Kobiet, za co jesteśmy jej
wdzięczne. (112)

ZARZĄD WOJEWÓDZKI
LIGI KOBIET
W KRAKOWIE

Rozglądając się po kra
kowskich polach już na

pierwszy rzut oka widać,
że wiosenne prace połowę
dobiegają końca. Z wyjąt
kiem oczywiście południo
wych, podgórskich obsza
rów, gdzie do niedawna

jeszcze leżał śnieg z kwie
tniowych, obfitych opa
dów. Zakończono juz sie
wy zbóż jarych, ale jesz
cze spotyka się rolników

pracujących przy sadzeniu
ziemniaków. Zastajemy
właśnie przy bronowaniu

swojego pola Jana Gawi
na i Stefana Madeja ze

wsi Czułówek w powiecie
krakowskim.

Dała nam się we znaki
— mówi J. Gawin —

kiepska pogoda ubiegłej
jesieni, ale w czasie tego
rocznej wiosny też nieła
twa praca w ziemi. Dość

dokuczyły deszcze i chło
dy, z tego też powodu
wszystko jest trochę o-

późnione. Na moim polu
— a także na polach są
siadów — w tym roku
nie wystarczało samo tyl
ko zaoranie pod ziemnia-

Telewizja

Rolnicza wiosna na finiszu
ki. Widzi pan, jak gęsto
od brył i dużych grud zie
mi!

Na roli Tadeusza Misia
z Kaszowa w pow. kra
kowskim trwa sadzenie
ziemniaków. Sposób sa
dzenia niezbyt nowoczes
ny. Robi się motyką doł
ki, wrzuca doń sadzeniaki
i przysypuje ziemią. Jest
to niestety przypadłość
podkrakowskiego rolnic
twa, tylko w części na
stawionego na produkcję
towarową. Cieszy oko
natomiast dobry na ogół
stan ozimin, będący zapo
wiedzią niezłych urodza
jów. Rolnicy nie lubią je
dnak nigdy naprzód wy
rokować, gdyż nauczeni
doświadczeniem zdają so
bie sprawę, że z przyrodą
nigdy nie wiadomo. Ale
wiedzą również, że samo

się nie urodzi, jeśli
wpierw w ziemię nie wło
ży się pracy, nawozów —

tego co jej potrzeba, by
dobrze plonowała. Rolnicy
nie szczędzili niczego,
miejmy zatem nadzieję
na dobre zbiory, (ts)

Co celowe,
a co nie?

Mocnym akordem teatralnym za
kończyły się Dni Kultury Radzieckiej
w naszej TV. Najlepsza sztuka M.
Gorkiego „Jegor Bulyczow i inni” do
czekała się świetnej obsady aktor
skiej. a reżyser Zygmunt Hubner
ukazał ten dramat ludzi w obliczu
rewolucji z drapieżnością współcze
snego teatru okrucieństwa. Bo też
tragedia potężnego kupca i jego oto
czenia przybiera wymiary okrutne.
Mimo, że w utworze Gorkiego nie
ma charakterów wyłącznie czarnych
i białych (a może właśnie dlatego?)
Mimo, ze Bułyczow, a także część je
go rodziny i znajomych przeczuwają
przecież, iż choroba społecznego oraz

politycznego systemu Rosji jest cho
robą śmiertelną. Tak, jak Bułyczowa
nie uratuje żaden lekarz — nie ma

również lekarstwa, które by spowo
dowało uleczenie organizmu państwa
carów. To państwo musi umrzeć, aże
by zrodziło się nowe życie — po
śmierci postaw i poglądów, jakie w

mini-społeczeństwie na terenie domu
Bułyczowych zgrupował pisarz, niby
pod wielką lupą.

Spektakl odbiegał dość znacznie od
tradycyjnych form wystawiania tej
sztuki na naszych scenach. Być może
przyczyniła się do tego interpretacja
roli Jegora w wykonaniu T. łomnic
kiego. Człowieka nie tyle odstręcza
jącego, ile pysznego po chłopsku, de
spotycznego, a przecież zachowujące
go ludzkie odruchy, choć nacechowa
ne okrucieństwem wobec otoczenia.
Rola na pewno dyskusyjna I jedno
cześnie niesćhematyczna. Miejscami
wręcz fascynująca. Nierówna, jakby
rzeczywiście dyktowana atakami cho
roby. Bardzo ciekawie zagrała J. Żół
kowska Szurę, nieślubną córkę Bu
łyczowa, P Fronczewski Zwoncowa,
A. Seniuk Głafirę — kochankę Jego-
ra, a B Pawlik chytrego Baszkina.
Znakomite epizody zaprezentowali T.
Fijewski (trębacz), Z Rysiówna (Mie-
łania), F. Pieczka (nawiedzony). O-
stre, współczesne widowisko zacho
wało jednak specyficzny klimat ro
syjski, aczkolwiek wybiegało ujęciem
problematyki poza akademickie ra
my Przez to było bardziej uniwer
salne, celniejsze w atakowaniu wy
obraźni odbiorcy dnia dzisiejszego.

Podobnych uwspółcześnień szukali
twórcy rozrywkowego programu
hiszpańskiego „Don Juan”, nagrodzo
nego Złotą Różą Montreuz. Był to

drugi już, po szwedzkim, odcinek z

tej serii. A przecież parodie operowe
i trickowe wątków „Don Juana” —

poza początkowymi zaskoczeniami
dowcipem sytuacyjnym (bo słowny
skrył się skutecznie za zaporą języ
ka i skrótami tłumaczeń) — dość

szybko opatrzyły się i ograły. Powiem
szczerze, iż obejrzawszy potem wzno
wienie Kabaretu Starszych Panów
(„Niespodziewany koniec lata”) ba
wiłem się i lepiej, i bardziej fine
zyjnie. Oczywiście, nasze nagrania
wołają o pomstę do nieba TV, gdy
pomyśleć jak idzie na marne niepo
wtarzalny wysiłek aktorów oraz in-
scenizatorów Gra pary Michnikow-
ski-Czechowicz, ślusarz Golasa, vis
comica Krafftówny, Roszkowskiego,
Kwiatkowskiej i zjawa chudziutkie
go (!) Łazuki — toż to perełki kaba
retowe, utrwalone w sposób, że tak
powiem: barbarzyński... „Don Juan”
— efekciarski, znakomity technicz
nie — a i tak nie dorasta nawet
do pięt Przyborze i Wasowskiemu!
To znaczy, nie dorastałby, gdyby
nie spartoliła teao programu na
sza technika. Czemuż go bodaj
nie sfilmowano?

Ale nie rońmy łez nad Kabare
tem Starszych Panów. Należałoby
je ronić nad szablonami „sond",
czyli pytań z programu „Z naj
lepszymi życzeniami dla Huty Ka
towice”. Program na ogół interesu
jący. Z lwiątkami, a także Woj
ciechem Zukrowskim. Niestety, pry
mitywny w swej części publicysty
cznej. Jakby ów zadający pytania
ludziom o ich pracę i życie domo
we nie znał niczego z języka ojczy
stego, poza stereotypami, nagranymi
od dawna na tej samej płycie.

Przyznam, że również znużył
mnie M. Pawlikowski, swoim ka
znodziejstwem w „Co kto lubi?’’.
Coraz częściej wygłasza on łzawo-
patetyczne oracje, zamiast po pro
stu zapowiadać to, co kto lu
bi. A chyba gadulstwa celebrowa
nego nie da się polubić nawet w

telewizji. Tak, jak i schematów
„Pojedynku”, gdzie próbki egzami
nowania uczestników konkursu
przez jurorów stają się monotonne,
jednotematyczne — zaś popisy po
jedynkujących się nader często by
wają ograniczone do kierowania
mniejszymi lub większymi pojazda
mi. Więcej pomysłowości, mości pa
nowie!

BOB
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•Tak wypoczywamy w wolne soboty?
Ależ sek w tym, że my często wcale nie

wypoczywamy! Tak przynajmniej wy
nika z badań nad wypoczynkiem sobot
nio-niedzielnym przeprowadzonych w

13 zakładach pracy regionu przez człon
ków Klubu Socjologów Pracy przy
WRZZ.

Badania przebiegały dwoma etarami.
Najpierw socjologowie zwrócili się do
zakładów pracy z pytaniem: Jaką bazą
dysponuje zakład, jak organizuje wy
poczynek dla swojej załogi? Okazało
się, że tylko połowa zakładów posia
da własne ośrodki, często niezbyt do
brze wyposażone. Także tylko połowa
zakładów opracowała programy wypo
czynku świątecznego. Najczęściej pla
nowano wycieczki krajoznawcze, tury
stykę kwalifikowaną, gry i zabawy
sportowe. Natomiast organizatorzy naj
więcej narzekali na brak autokarów,
na trudności z zaopatrzeniem w żyw
ność w atrakcyjnych miejscowościach
turystycznych.

Sytuacja nie przedstawia się zatem

zbyt korzystnie. Wprawdzie mamy w

regionie zakładowe ośrodki wypoczyn
ku świątecznego (choćby ośrodek Ko
palni „Brzeszcze” w Skidzyniu. laureat,
konkursu WRZZ i „Gaze’ty” sprzed 2
lat) i to ośrodki ładne, dobrze do se
zonu przygotowane — ale to wszystko

jeszcze o wiele za mało. Zdarza się też,
że owszem, ośrodek ładny, ale nie wy
korzystany w pełni, albo — co też nie
rzadko spotkać — zaniedbany, źle pro
wadzony.

W drugim etapie badań, na pytania
zawarte w ankiecie odpowiadali praco
wnicy owych 13 zakładów. Na pytanie:
Czy korzystasz z ośrodka? — odpowia
dali przecząco także ci pracownicy (za
notowano ok. 50 proc, takich odpowie
dzi), którzy mają możność wyjazdu do
własnych zakładowych ośrodków. Naj
częstszą przyczyną pozostania w mie
ście jest konieczność wyekspediowania
dziecka do szkoły (w szkołach sobota
jest dniem lekcji). Pisano, że informa
cje o wyjazdach docierają do nieliczne
go tylko grona osób, przeważnie sta
łych uczestników wszystkich zakłado
wych imprez. Dalsze powody: odrabia
nie zaległości w pracach domowych,
trudności finansowe. Jeszcze trzy cyta
ty: „Nie odpowiada mi wspólny wypo
czynek z ludźmi, z którymi pracuję
przez cały tydzień", „Wypoczynek w

naszym ośrodku to powszechna okazja
do picia wódki, a wiadomo, że w ten

sposób nikt jeszcze zbyt dobrze nie wy
począł", „Za mało dba się o organizo
wanie czasu wolnego dla rodzin z ma
łymi dziećmi".
Jeśli zatem nie wyjazd z miasta —

to co? W jaki sposób ludzie spę
dzają dni wolne? Otóż rajczęściej w

domu, przed telewizorami, ewentualnie
wybierają się na spacer po mieście,
bądź z wizytą do krewnych lub znajo
mych. Niektórzy uczą się, odrabiają
lekcje z dziećmi Pewna grupa ankie
towanych pracowników w rubryce: „Jak
chciałbyś spędzać wolne dni?” — wpi
sała: na stanowisku pracy. Pracować
chcieliby zatrudnieni w systemie akor
dowym, bo — jak pisali — wolna so
bota oznacza dla nich pozbawienie wy
nagrodzenia za jeden dzień pracy. W
ich opiniach przeważa niezadowolenie
z tego, że pracownicy ze stałym wy
nagrodzeniem za wolne soboty otrzy
mują zapłatę. Wnioski. Do szerokiego
grona osób, jak widać, nie dotarła in
formacja: dzień wolny powinien być za
chętą do wydajniejszej pracy w ciągu
tygodnia. Inna grupa pracowników pi
sała, że nie sposób wyjechać z całą ro
dziną za miasto, gdy jedno z małżon
ków nie ma wolnej soboty. W niektó
rych zakładach zmienia się terminy dni
wolnych.

Bardzo narzekali ankietowani na nie
sprawny handel. „Nie po to mamy wol
ną sobotę, aby przez cały dzień bezsku
tecznie szukać w sklepach pieczywa i
innych podstawowych artykułów" —•

pisała jedna z kobiet pracujących. Stąd
też i propozycja pod adresem handlu.
Warto by w przeddzień solidniej zaopa
trywać sklepy i kioski przyzakładowe,
w stołówkach, zakładach gastronomicz
nych przygotowywać kiermasze goto
wych dań garmażeryjnych i obiado
wych. Wydaje się, propozycja słuszna.
Wreszcie, wiele gorzkich słów napisa
no o komunikacji. Do miejscowości wy
poczynkowych niezbyt trudno jest do
jechać — ale już nie sposób stamtąd
wrócić wieczorem do domu.

Tyle może najciekawszych spostrze
żeń. Wnioski, to po pierwsze: sami je
szcze nie bardzo umiemy zorganizować
sobie wypoczynek w dni wolne od pra
cy. Zatem rolę organizatora wolnych
sobót powinny przejmować zakłady
pracy, a w szczególności — wykwalifi
kowani instruktorzy, kierownicy ośrod
ków rekreacyjnych. Zorganizować czas

wolny, to — jak choćby wynika z

przedstawionej ankiety — nie znaczy
tylko zawieźć pracowników autokarem
na tzw. zieloną trawkę, ale zapewnić
uczestnikom wyjazdu ciekawą rozryw
kę, możliwość wypoczynku czynnego,
możliwość wyboru takiej formy spę
dzenia czasu, jaka odpowiada gustom
poszczególnych grup pracowników (ko
biety, młodzież, starsi).

Czekają nas w niedalekiej przyszło
ści wszystkie wolne soboty. Jak będą
one wykorzystane przez ludzi, nieraz
ciężko pracujących, nieraz w nie najle
pszych warunkach? Dzięki dobremu
wypoczynkowi — o ile ludzie będą
zdrowsi?! To musi być teraz sprawą
szczególnej troski.

ELŻBIETA DZIWISZ

TROCINY DRZEWNE
w każdej ilości - ODSTĄPI BEZPŁATNIE Kra
kowska Fabryka Mebli w Krakowie, ul. Zako
piańska 33/37. — Odbiór własnym transportera.

Informacji udziela Dział Głównego Mechanika
KFM, telefon 619-20, wewn. 13, H.

„SPOŁEM”
Powszechna Spółdzielnia Spożywców
zatrudni zaraz:

pomoce kuchenne do stołówek
sprzedawców
ajentów do prowadzenia kiosków i bu
fetów
pracowników fizycznych
chałupników
lekkiej
chałupników
chałupników
ochronnej,
maszynistki.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji
udziela Dział Spraw Osobowych „Społem”
PSS Kraków, al. Krasińskiego 1, pokój 521,
V piętro, w godzinach 7--13.

do szycia konfekcji

©
s

(Inf. wl.) Posiadamy czwarty na świecie co

do wielkości zbiór motyli z Południowej Ame
ryki — jest to efekt ubiegłorocznej wyprawy
do Brazylii prof. Józefa Razowskiego z Za
kładu Zoologii Systematycznej i Doświadczal
nej PAN w Krakowie. Profesor razem z mat
ka w ciągu 4-miesięcznego pobytu w tym kra-
iuż zgromadził ok. 25 tys. sztuk okazów. Swo
je badania prowadzili głównie w stanach: Pa
rana i Santa Catarina.

Wśród tamtejszych motyli są piękne, duże

gatunki o bajecznie ubarwionych skrzydłach.
Niektóre podobno swą wielkością w locie przy
pominają ptaka. Są też motyle o interesują
cych, metalicznych barwach skrzydeł; one to

bywają widoczne z dużych odległości, a przy
pewnym nachyleniu dają błysk' zbliżony do
flesza. Lecz podstawą zbiorów są małe okazy,
niektóre nawet bardzo małe i one to głównie
stanowią o jego wartości.

Wiele żmudnej pracy w niesprzyjającym,
obcym klimacie kosztował ów zbiór motyli.
Wyprawa dała cenne informacje o bogatej
faunie brazylijskiej. Zebrany materiał po o-

pracowaniu będzie udostępniony naukowcom
innych krajów. Szkoda, że w Krakowie brak
miejsca dla eksponowania tak dużych zbiorów.

Polska może się też poszczycić znacznymi
osiągnięciami w badaniach fauny koreańskiej,
do niedawna bardzo mało znanej. Z ostatniej,
szóstej wyprawy polskiej, którą zorganizował
także Zakład Zoologii Systematycznej i Do
świadczalnej PAN w Krakowie przywieziono
— jak twierdzi jej uczestniczka Zdzisława
Stebnicka — ok. 6 tys. okazów chrząszczy i
ok. 10 tys. owadów bezskrzydłych. Podobno
w tym kraju jest na ogół więcej motyli niż
u nas. Niektóre zdumiewają swą wielkością —

około 10 gatunków z rodziny naszej ..Paź Kró
lowej” ma skrzydła o rozpiętości 15—20 cm.

(km)

15 KM W GŁĄB ZIEMI

W republice azerbajdiańskiej w pobliżu miasta Saatły rozpo
częto montaż wieży wiertniczej, która posłuży do prowadzenia
supergłębokich wierceń skorupy ziemskiej. Geolodzy zamierzają
osiągnąć głębokość 15 km. Mniej więcej w połowie drogi spo
dziewają się oni znaleźć grubą warstwę bazaltu, który ich zda

niem, odgrywa kluczową rolę w powstawaniu ruchów tektonicz
nych skorupy ziemskiej (m. in. trzęsień ziemi) oraz w wykształ
caniu złóż minerałów. Celem całego eksperymentu jest dokładne
zbadanie budowy górnych warstw litosfery i wykrycie praw
rządzących powstawaniem złóż kopalin użytecznych.

AKTORZY JAK MARYNARZE...

W latach pięćdziesiątych Bette Davis należała do najsłynniej
szych gwiazd Hollywood. Miliony kinomanów całego świata po
dziwiały jej talent w wielu filmach. Obecnie ta 67-letnia dama

cierpi na bezwład lewego biodra, porusza się na wózku Inwa
lidzkim. To nie przeszkadza jej występować przed publicznością
australijską i nowozelandzką w „One woman show” — teatrze

jednej aktorki. Artystka opowiada o 48 filmach, w których wy
stępowała, o swych czterech małżeństwach i trojgu dzieciach.
Twierdzi: — Aktorzy, jak marynarze, zawsze dobijają do jakie
goś portu. Nigdy nie byłam ładna, mam zaś prawo być stara...

Widzowie chętnie słuchają opowieści o dawnym Hollywood, o

„złotych latach” ^amerykańskiego filmu.

SANIE NAPOLEONA

Są to sanie wyjazdowe, wykonane w Suszu (pow. Iława) w ro
ku 1807. Jest to piękny pojazd w stylu empire. Według tradycji
sanie te były wykonane specjalnie na zamówienie Napoleona
i wykorzystywane przezeń w czasie pobytu Napoleona na ziemi

iławskiej. Jak wynika z listów cesarza do jego brata Józefa, w

czasie surowej zimy roku 1807, odwiedzając szpitale rozplanowa
ne na terenie Prus Wschodnich, gdzie leżeli ranni po bitwie

iławskiej, Napoleon korzystał ze specjalnie dlań skonstruowa
nych sań, których wygodę bardzo sobie chwalił. Piękny eksponat
muzeum w Kwidzyniu, jego liczne zdobienia, unikalna i kosz
towna, a zarazem bardzo wygodna dla pasażera konstrukcja,
świadczą o tym, że były one zbudowane dla ważnej osobistości.

Stąd też z dawien dawna kwidzyński pojazd nazywany jest „po
jazdem cesarskim” lub Saniami Napoleona. (Z. W .)

Zamiast recenzji

Wymiana doświadczeń?
Głupie to wrażenie, gdy człowiekowi nagle zaczyna się

wydawać, iż przestał nadążać za biegiem wydarzeń. Dopiero
co widziałem jak na rotacji przy ul. Wielopole 1 drukuje się
pismo z winietą „Gazeta Krakowska” a przyszedłszy do do
mu dowiaduję się, że powinno się nazywać „Trybuna Robot
nicza”! Gdyż „Gazeta Krakowska” przeniesiona została do
Katowic, natomiast pismo śląskie do Krakowa. Zmienili się
też naczelni. Zbigniew' Regucki poszedł do Katowic, zaś
naczelnym w Krakowie został Zbigniew Mika. Czyżby
wymiana pomiędzy imiennikami? Ale także naczelni, o róż
nych imionach, zostali wymienieni. A poza tym „Trybuna
Opolska” ukazuje się już w Białymstoku, „Mazowiecka” w

Olsztynie, „Gazeta Białostocka” przeniosła się do Bydgoszczy.
„Olsztyńska” do Wrocławia, „Pomorska” do Zielonej Góry
Red. Sergiusza Kłaczkowa zostawili wprawdzie w Łodzi, al<
kieruje teraz „Gazetą Robotniczą”, zaś jego „Głos Robotni
czy” wychodzi w Rzeszowie. Kiedy „oni” zdążyli to zrobić
Jakaś reorganizacja? Przemieszczenie pism i ich naczelnyc!
dla wymiany doświadczeń?

Z niedowierzaniem patrzę na tytuł wydawnictwa: „Roczni!
polityczny i gospodarczy 1974”. strony 183 i 184 Ostrożni
otwieram grubą księgę na stronach 113, 114, 181 i 182 Uff! N;
szczęście tam nie ma żadnych zmian! Ale co z tymi naczel
nymi? Generalne przemieszanie? Nastąpiło ono w' Państwo
wym Wydawnictwie Ekonomicznym, które wydało ten mis
rodajny informator służący każdemu działaczowi politycz
nemu, społecznemu, administracyjnemu, gospodarczemu, wy
kładowcom i słuchaczom, wszystkim obywatelom, który jes!
w każdej bibliotece! Czytam w nocie wstępnej: „Rocznik jest
źródłem podstawowych wiadomości...”. I podstawowych by

ków i to takich, które strzelić jest nie byle jaką sztuką! Żeby
pismo mające w tytule Zieloną Górę umieścić w Szczecinie,
Koszalin w Gdańsku, Szczecin w Kielcach, Rzeszów w War
szawie, zaś Wybrzeże w Lublinie, wybaczcie, ale to jest na
prawdę sztuka!

Szukam erraty, ale takowej nie ma. Przy okazji dowiaduję
się, że Sąd Wojewódzki w Krakowie powrócił do swej sie
dziby sprzed lat przy ul. Grodzkiej 52 (str. 151), prezydent
J. Pękala urzęduje w nieistniejącym budynku przy pl. Wios
ny Ludów 2 (str. 140), Akademia Rolnicza przyjęła dawną
lazwę Wyższej Szkoły (str. 535) podobnie jak Ekonomiczna
str. 540), w Krakowie istnieje jakaś ulica Kanoniczna (str.
137), zaś w alfabetycznym spisie członków Rady Państwa
lalina Koźniewska jest po Wincentym Kraśce (str. 109). Je-

iyną deską ratunku jest dla mnie końcowy akapit wsponi-
rianej noty od Wydawnictwa: „Wszelkie uwagi i propozycje
mosimy kierować...” Pod adresem PWE wypadałoby więc
kierować propozycję: oddam Wam mój egzemplarz, za któ-

y żywą gotówką wybuliłem 100.— zł, wy zaś dajcie mi no

■y, z prawdziwymi informacjami. Ba, ale w tym celu nu:

ano by od nowa wydrukować cały szesnastotysięczny nr

błąd „Rocznika” o objętości 904 strony!!!
ADAM ZABRZESKI

■
■

■

branży dziewiarskiej
do prania odzieży

PANOWIE!
W wypadku trudności w odwiedze

niu zakładu fryzjerskiego — obsłuży
Was fryzjer na miejscu w domu —

po uprzednim zamówieniu bezpośred
nim lub telefonicznym w zakładzie

fryzjerskim „FALA” — w Krakowie,
ul. Wiślna 8, telefon 559-72, w godzi
nachod7do21.

Dyrekcja, Bada Zakładowa 1 Rada Robotnicza
Krakowskich Zakładów Armatur
w Krakowie, ul. Zakopiańska 72

zawiadamiają, że

DOKONAŁY ROZDZIAŁU FUNDUSZU NAGRÓD
ZA 1974 ROK.

Listy uprawnionych do nagród znajdują alę do

wglądu w Zakładzie.

Ewentualne reklamacje należy zgłaszać —

w Dziale Pracy 1 Płacy w terminie do 15 maja
1975 roku.

Nagrody nie podjęte w odpowiednim terminie

zostaną przekazane na cele socjalne załogi.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG KOMUNALNYCH

W KRAKOWIE, ul. RAKOWICKA 26

zatrudni natychmiast:
■ pracowników do konserwacji cmenta

rza (kobiety i mężczyzn)
grabarzy
stolarzy
kamieniarzy
betoniarzy
elektryka sieciowego
montera wod.-kan.
kierowców z III kategorią (Multicary)
lakiernika
mechaników samochodowych
dozorców.

■

■
■
■
■

Bliższych informacji udzieli Dział Służb

Pracowniczych przy ul. Rakowickiej 28.

Powiatowe Przedsiębiorstwo
Gospodarki Komunalnej

i Mieszkaniowej
w Wadowicach, ul. Nadbrzeżna 58

zatrudni natychmiast:
w nowo organizowanej pracowni
projektowej:
KIEROWNIKA PRACOWNI — star
szego projektanta
PROJEKTANTÓW w
— sanitarnej — 1
— budowlanej — 1
— elektrycznej — 1
— drogowej — 1
ST. KALKULATORA,
RA, KREŚLARZA. —

oraz wymagane kwalifikacje zgodnie
z uchwałą Nr 16 Rady Ministrów
z dnia 9 I 1969 r. w sprawie wynagra
dzania pracowników państwowych
biur projektów (M. P. Nr 3, poz. 23)
INŻYNIERA urządzeń sanitarnych na

stanowisko kierownika Zakładu Wo
dociągów i Kanalizacji — wynagro
dzenie wg układu zbiorowego pracy
dla pracowników gospodarki komu
nalnej i mieszkaniowej, z dnia 28
grudnia 1974 r.

Bliższych informacji udziela Dział d. s.

Pracowniczych, telefon 35-20.

■

■

■

■

branżach:

KALKULATO-
Wynagrodzenie

Przedsiębiorstwo Budownictwa

Przemysłowego „BUDOSTAL — 3”

Kompleksowy Wykonawca Rejonu
Walcowni Dużej w Hucie „Katowice”
Generalny Wykonawca Budowy Huty

im. Lenina

przyjmie do pracy:
■

■
■

■

inżynierów budowlanych, z upraw
nieniami, na stanowiska kierowników
budów
majstrów budowlanych
kierownika Działu Zatrudnienia i Płac
dyspozytora
inżynierów i techników budowlanych,
z długoletnim stażem pracy
inspektora BHP
cieśli
murarzy-tynkarzy
elektromonterów
betoniarzy
ślusarzy-spawaczy
robotników budowlanych.

Przedsiębiorstwo zapewnia na budowie
Huty „Katowice” warunki pracy i ■płacy
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy
w budownictwie — (II tabela płac) oraz

dodatek do płac zasadniczych.
Pracownikom zamiejscowym przysługu

je dodatek za rozłąkę w wysokości 30 zł
dziennie. — Praca w systemie akordu zry
czałtowanego.
Zapewnia się

— odpowiednie warunki socjalno-byto
we: hotele, kwatery prywatne, opiekę
lekarską, codzienny bezpłatny posiłek
regeneracyjny, możliwość zdobycia
zawodu, lub podwyższenia kwalifika
cji.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
i Płac — Kraków-Nowa Huta. Kombinat,
telefon 423-39. — Dojazd tramawajem nr

4 i 16 do końcowego przystanku „Walcow
nia”.

NOWOŚĆ!

((MiiTIIJw-ryba morska
o wysokich walorach smakowych i odżywczych!

Łatwo przyswajalna przez organizm — zalecana

również do sporządzania potraw dietetycznycn.

Sposób sporządzania jak „morszczuka" lub

„miętusa królewskiego". — Żądajcie we wszyst
kich sklepach Centrali Rybnej oraz w sklepach
branżowych innych przedsiębiorstw handlowych.

„MINTAJ” w jadłospisie wszystkich zakładów gastrono
micznych i w zakładach zbiorowego żywienia. — Każdą
ilość dostarczy PPH „Centrala Rybna”.

w

OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO

HUTY im. LENINA

ogłasza WPISY
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

następujących specjalnościach;
1. WYTAPIACZ STALI

2. FORMIERZ-ODLEWNIK

3. WALCOWNIK STALI

4.

5. MECHANIK maszyn 1 urządzeń przemysłowych
6. ELEKTROMONTER maszyn i urządzeń hutniczych
7. ELEKTROMECHANIK.

TOKARZ

I. Nauka w szkole trwa trzy lata I obejmuje:
a) praktyczną naukę zawodu w I roku nauki, 2 dni w tygod

niu, a w II i III roku nauki, 3 dni w tygodniu, w war
sztatach szkolnych i w wydziałach Huty im. Lenina

b) teoretyczną naukę w szkole: w klasie I — 4 dni w ty
godniu, a w klasach II i III — 3 dni w tygodniu.

Uczniowie po ukończeniu szkoły uzyskują:
■ świadectwo ukończenia Zasadniczej Szkoły Zawodowej

oraz tytuł robotnika wykwalifikowanego■ zatrudnienie w Hucie im. Lenina na stanowiskach odpo
wiadających wyuczonemu zawodowi

■ prawo wstępu do 3-letniego Technikum dla Pracujących
Huty im. Lenina — bezpośrednio po ukończeniu Zasadni
czej Szkoły Zawodowej■ zwolnienie od wstępnego stażu pracy■ zaliczenie okresu nauki w szkole do stażu pracy w Hucie
im. Lenina.

III. W trakcie nauki uczniowie otrzymują:
■

//.

■

wynagrodzenie miesięczne w okresie 3 lat nauki,
w wysokości:
— w zawodach hutniczych — od 480 do 1.200 zł
— w pozostałych zawodach — od 250 do 1.200 zł
dodatek węglowy w wysokości 110 zł miesięcznie, po
cząwszy od drugiego roku nauki
dodatkowe, specjalne wynagrodzenie jednorazowe z ty
tułu „Karty Hutnika” po dwóch latach nauki
garnitury (ubrania wyjściowe) dwa razy w ciągu 8-Ietniej
nauki
codzienne bezpłatne posiłki regeneracyjne, o wartości
800 cal. w ciągu trzech lat nauki
premie pieniężne i nagrody rzeczowe za bardzo dobre■ premie pieniężne i nagrody rzeczowe za bardzo dobre

wyniki w nauce, po ukończeniu każdej klasy■ bezpłatne zakwaterowanie i całodzienne wyżywienie w in
ternacie szkolnym — dla zamiejscowych uczniów, w za
wodach hutniczych■ obozy wypoczynkowe w czasie ferii letnich 1 zimowych
w ośrodkach wczasowych HiL oraz w NRD — dla przo
downików w nauce 1 pracy społecznej

■ możliwość zdobycia samochodowego prawa
przodowników w nauce i pracy społecznej.

IV. Warunki przyjęcia i dokumenty do wpisu:
ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
dobry stan zdrowia
podanie o przyjęcie do szkoły oraz życiorys
karta informacyjna szkoły podstawowej
dowód osobisty rodzica — odpis, w którym
dziecko
zaświadczenie z miejsca pracy rodziców
pięć fotografii typu legitymacyjnego.
kandydatów przyjmuje Sekretariat Szkoły

jazdy — dla

■
■

■

wpisane jest

kandydatów przyjmuje Sekretariat Szkoły w budynku
Szkolenia Zawodowego Huty im. Lenina os. Złota Jesień 2,

Wpisy
Ośrodka

_______

I piętro, pokój nr 122 — od 15 kwietnia 1975 r. codziennie w go
dzinach od 10 do 16, telefon 436-88. — Dojazd tramwajem nr 1, 14,
16, 20 do Ronda w Bieńczycach.

DYREKCJA TARNOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWNICTWA OGOLNEGO w TARNOWIE

ogłasza WPISY
do pierwszej klasy Szkoły Przyzakładowej Budowlanej

na rok 1975/1976

o specjalnościach:
® MURARZ-TYNKARZ
• BETONIARZ-ZBROJARZ.

Nauka w szkole rozpocznie się w dniu 1 września br. i trwać
będzie dwa lata. — Na pierwszy rok nauki w Szkole Przyzakła
dowej mogą być przyjęci uczniowie, którzy ukończyli 8-klaso-
wą szkołę podstawową, a są urodzeni w latach 1958, 1959, 1960.

Przy wpisie należy przedłożyć:
■ podanie o przyjęcie i życiorys■ świadectwo ukończenia 8-klasowej szkoły podstawowej
■ wypis z aktu urodzenia lub tymczasowy dowód osobisty■ kartę informacyjną o stanie zdrowia ze szkoły

podstawowej■ skierowanie ze szkoły podstawowej.
Uczniowie w czasie trwania nauki zawodu otrzymują
wynagrodzenie:

B w pierwszym roku — 520 zł miesięcznie
'

■ w drugim roku — 600 zł miesięcznie.
Uczniowie, jako pracownicy młodociani, korzystają ze wszyst

kich praw przysługujących młodocianym.
Ponadto uczniowie otrzymują:

■ pełny asortyment ubrań roboczych i obuwia — letnich
i zimowych — do praktyk produkcyjnych

■ ubranie wyjściowe granatowe, 2 białe koszule, półbuty
czarne, beret, krawat, o łącznej wartości 2.000 zł

a jeden raz dziennie posiłek regeneracyjny, bezpłatnie,
od 8 września 1975 r. — przez cały rok szkolny.

Uczniowie mogą korzystać z dojazdu samochodami Przed-
. siębiorstwa, kursującymi na • trasach w powiecie tarnowskim

i dąbrowskim.
Dla zamiejscowych zagwarantowano zakwaterowanie w inter

nacie w Hotelu Robotniczym Przedsiębiorstwa w Tarnowie, ul.
Fredry 17.

Absolwenci 2-letniej Szkoły Przyzakładowej Budowlanej ma
ją prawo ubiegania się o przyjęcie do 3-letniego Technikum
Budowlanego dla Pracujących w Tarnowie.

Kandydaci winni zgłaszać się w Dziale Zatrudnienia,
Plac i Szkolenia Tarnowskiego Przedsiębiorstwa Bu
downictwa Ogólnego w Tarnowie, ul. Krakowska 17.



podwójne zakłady Toto-Lotka
Dochód z II losowania przeznaczony jest na odbudowę

Zamku Warszawskiego.

Do wygrania
dodatkowo poza cotygodniowymi nagrodami

KupnoNauka

Nieruchomości

Do-

URODA Magdalena, zam.

Nowy Sącz, ul. Lwowska
35, zgubiła legitymację
szkolną wystawioną przez
I Liceum Ogólnokształcą
ce Im. J . Długosza w No
wym Sączu.

5 samochodów Polski Fiatl26p
Szczegóły i regulamin w kolekturach.

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY

GOSPODARSTWO 4,3 lia
wraz z budynkami i ca
łym Inwentarzem —

sprzedam. Cena do uzgod
nienia. Zofia Łyszczar-
czyk, Barwałd Średni 201,
pow. Wadowice.

KURSY

wstrzeliwania kołków

pistoletem „GROM”
oraz KURSY

tapetowania
mieszkań —

rozpoczyna Zakład
skonalenia Zawodowego,

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA H,

CEGŁĘ nową lub z roz
biórki — pilnie kuplę. —

Oferty 64790 „Prasa” Kra
ków. Wlślna 2.

PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska"
w Oświęcimiu, ul. Górnickiego 18 ogłasza, że
w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO zleci wykonanie instalacji elektrycznej ka
blowej, wysokiego i niskiego napięcia oraz in
stalacji elektrycznej wewnętrznej, przy budo
wie mieszalni pasz, w Oświęcimiu, ul. Kolbego.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znaj
duje się do wglądu w Dziale Inwestycji PZGS
Oświęcim, ul. Kolbego 12.

Wartość kosztorysowa robót wynosi 1.100 ty
sięcy złotych.

Oferty w zaklejonych kopertach z napisem
„przetarg", należy składać w terminie do dnia
15 maja 1975 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 maja 1975 r.

w Zarządzie Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Oświęcimiu, godz. 10. K-3719

Dom Wczasów Dziecięcych PKP w Zembrzy
cach, pow. Sucha Beskidzka, ogłasza, że w dro
dze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie 100 szafek dziecięcych do sypialń
wg własnego projektu, uzgodnionego z wyko
nawcą.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, z napisem „przetarg”, należy składać
w zalakowanych kopertach do dnia 15. V. 75.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze
DWDZ w dniu 20 maja 1975 r. o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obowią
zku podania przyczyn. K-3375

KURSY

SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
oraz

KURSY PALACZY C. o.

i kotłów wysokoprężnych,
rozpoczyna Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38

SPRZEDAM tanio gospo
darstwo 3-hektarowe wraz

z budynkami, w przystęp
nym miejscu:. Rozalia
Jaszczy, Polanka Wielka
201, pow. Oświęcim, wo
jew. krakowskie.

Wczasy

Praca

POMOC domową zatrud
nię na stale, na bardzo
dobrych warunkach. Kra
ków, Kazimierza Wielkie
go 93/13.

STEGNA! Wynajmę insty
tucji państwowej domek
na wczasy — około 35
miejsc. — Zgłoszenia:
Gdańsk - Wrzeszcz, tele
fon nr 41-91-35.

Zguby

prZYJMĘ pracownika —

oraz ucznia do warszta
tu wulkanizacyjno - ślu
sarskiego. Żywiec, Mar
chlewskiego 12 (w podwó
rzu). Ż-51024

HOŁDA Wiesław, Wielka
Wieś 208, pow. Brzesko,
zgubił przepustkę stalą
nr 3847/5825. wydaną 31
grudnia 1974 przez FSE
„Tamel” w Tarnowie.

PILNIE poszukuję kraw
ca (krawcowej) do zakła
du krawieckiego, za do
brym wynagrodzeniem. —

Mieszkanie 1 wyżywienie
zapewnione. Oferty 61370
,,Prasa” Tarnów, Kra
kowska 12.

UNIEWAŻNIA się zagu
bioną pieczątkę o brzmie
niu : Przodownik Spedy
cji Nr 1197 WPTHW Kra
ków Filia Nowy Targ.

ZAKROCKI Adam, Jawo
rzno, Gwarków 3/17, zgu
bił przepustkę nr 2201,
wydaną przez Kopalnię
Węgla Kamiennego „Ja
worzno” w Jaworznie.

Lokale BACHOWSKI Władysław,
Balln 848 pow. Chrza
nów, zgubił legitymację
autobusową 12481, wyda
ną przez MPK Jaworzno.

NOSZCZYNSKI Janusz,
Jaworzno. Nowowiejska 38,

GŁUCHOŁAZY! Mieszka
nie 2-pokojowe, kuchnia,
słoneczne, kwaterunkowe,
zamienię na podobne lub
mniejsze w wojew. kra
kowskim, -- Oferty A-72 I zgubił legitymację autobu-
. .Prasa” Kraków,
ków, Wiślna 2.

Kra- sową nr 007491, wydaną■przez MPK Jaworzno.

Warsztaty Zespołu Szkół Mechanicznych w Bo
chni, ul. Kolanowska 23, sprzedadzą w drodze
PRZETARGU OGRANICZONEGO następujące
samochody:

1) ciężarowy „Zls” 150, nr podwozia 190133,
nr silnika 321146, rok produkcji 1951, stopień
zużycia 78 proc. — cena wywoławcza
37.400 zł,

2) ciężarowy „GAZ" 51A, nr podwozia 275514,
nr silnika
zużycia
złotych.

Przetarg
tów Szkolnych w dniu 21 maja 1975 r. o godz. 9.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego
przetargu, Ustala się termin drugiego przetargu
na dzień 23 maja 1975 r„ o godz. 9. Samochody
można oglądać w dniu 19 maja 1975 r w godz.
9—13. Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wy
woławczej, przystępujący do przetargu winni
wpłacić do dnia 19 maja 1975 r. do godz. 12.
w kasie warsztatów.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku padania przyczyny. K-3387

Stadnina Koni Trzebienice, poczta Szreniawa,
powiat Miechów — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

— samochód dostawczy „Zuk" AO-3, nr rej.
KC 0370.

Cena wywoławcza wynosi 38.750 zl.
Przetarg odbędzie się w dniu 16 maja 1975

roku, o godzinie 10, w siedzibie przedsiębior
stwa.

Pojazd można oglądać do dnia przetargu,
w godzinach 9—15,

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo
ławczej, należy wpłacić do kasy przedsię
biorstwa, najpóźniej w dniu przetargu, do go
dziny 9. Jeżeli w pierwszym przetargu sprze
daż nie dojdzie do skutku, drugi przetarg od
będzie się w dniu 17 maja 1975 r„ o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

Stacja Hodowli Roślin Polanowice z. s. w Gór
ce Narodowej — ogłasza, że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód marki Nysa, typ 501, nr reje
stracyjny KC0860, nr podwozia 59827, nr

silnika 128493.
Cena wywoławcza wynosi 40.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 20 maja 1975

roku, o godzinie 10, w Polanowicach, powiat
Miechów, w siedzibie Stacji Hodowli Roślin
(dojazd do stacji kolejowej Niedźwiedź).

Przystępujący do przetargu obowiązani są
wpłacić w kasie SHR Polanowice, wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
w dniu przetargu, do godziny 9.

Samochód można oglądać w okresie od 12
do 20 maja, w godzinach 10—12, w garażu Ho
dowli Roślin Polanowice.

Jeżeli w pierwszym przetargu sprzedaż nie
dojdzie do skutku, w dniu 21 maja, o godz. 10,
odbędzie się drugi przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

OKAZJA /
Silniki Warszawa typ M-20

po naprawie głównej, z gwarancją — w cenie 10.300 zł,
dla odbiorców prywatnych — wymienia luzem w dniu do

starczenia silnika wyeksploatowanego

PP «POŁMOZBYT» ZAKŁAD NAPRAWY SILNIKÓW M

Kraków, ul. Mogilska 97, telefon 233-83

Wymianę silników wraz z montażem w samochodach —

wykonuje STACJA OBSŁUGI PP „POLMOZBYT”, Kra
ków, al. 29 LISTOPADA 90 telefon nr 352-33.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
„BUDOSTAL"

uczestnik Generalnego Wykonawstwa Budowy Huty
„Katowice"

I

II
2613161, rok produkcji 1956, stopień

78 proc. — cena wywoławcza 37.400

odbędzie się w świetlicy Warszta-PLATA Stefan, Jaworz
no, Fabryczna 3, zgubił
przepustkę nr 3496, wy
daną przez Kopalnię Wę
gla Kamiennego „Jaworz
no” w Jaworznie.

WITKOWSKI Ireneusz —

zam. Sucha Beskidzka,
Mickiewicza 39, zgubił le
gitymację szkolną, wyda
ną przez Zespól Szkół
Mechanicznych w Gorze
niu Dolnym.
PAWLIKOWSKA Małgo
rzata, zam. Nowy Targ,
Nadwodnia 13, zgubiła le
gitymację szkolną nr

200/72, wydaną przez Li
ceum Ogólnokształcące w

Nowym Targu.
BANACH Anna, zam. Nle-
gowlć 35, zgubiła legity
mację szkolną nr 153/73,
wydaną w dniu 8. VIII.
1973 r. przez Liceum Ogól
nokształcące w Gdowie.

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „Prowadzący ksią
żkę meldunkową w Dą
browie Tarnowskiej (m)
Nr 33”.

GMYREK Barbara, Oble-
koń 263. pow. Busko-
Zdrój, zgubiła legityma
cję szkolną nr 247/74, wy
daną przez Zasadniczą
Szkolę Rolniczą w Szczu
cin^____________ T-61361

Różne

ZAMIENIĘ „Nysę” na sa-

mochód osobowy. — Tar
nów, tel. 62-27.

AJENTOWI lub przedsię
biorstwu gastronomiczne
mu zorganizujemy 1 po
prowadzimy atrakcyjną
dyskotekę w okresie let
nim. — Oferty 61356 „Pra
sa” Tarnów, Krakowska
12.

Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny
w Karniowicach, p-ta Bolechowice, pow. Kra
ków, ogłasza, że w drodze PRZETARGU odda
w dzierżawę sad czereśniowy.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 maja 1975 r.

o godz. 10 w gospodarstwie RRZD w Karnio
wicach.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze 1 osoby prywat
ne, pod warunkiem posiadania zezwolenia han
dlowego.

Cena wywoławcza wynosi 20.000 zł.
Oferty, w zalakowanych kopertach z napi

sem „przetarg”, należy składać w sekretariacie
RRZD w Karniowicach do dnia 20 maja 1975 r.,
godz. 9.30, przy czym w tym samym terminie
należy wpłacić w kasie RRZD wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyny. K-3530

AUTOMATYCZNE kotły
centralnego ogrzewania,
opalane gazem, atestowa
ne, z dwuletnią gwaran
cją — poleca Wyrób Ko
tłów Centralnego Ogrze
wania, mgr inż. Zygmunt
Pachole, Borzęcin Dolny,
nr 313, pow. Brzesko.

Uwaga — Zainteresowani

KUPNEM MIESZKAŃ SPÓŁDZIELCZYCH
tynn własnościowego ZA WALUTY WYMIENIALNE

i BONY PeKaO SA.

Z dniem 1 maja 1975 roku Biuro Handlu Zagranicznego
„LOCUM” w Krakowie — ZOSTAŁO PRZENIESIONE
z budynku Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Budow
nictwa Mieszkaniowego przy ul. Wójtowskiej 9 — do Spół
dzielczego Biura Mieszkaniowego przy ul. KOMANDOSÓW
nr 1 — 30-334 KRAKÓW, telefon 624-99. — Biuro czynne

jest w godzinach od 8 do 14.

Zakład Remontowo-Budowlany 1 Produkcji Ma
teriałów Budowlanych „Murbet" Spółdzielnia
Pracy w Tarnowie, ul. Zamkowa 2 ogłasza, że
w drodze PRZETARGU OGRANICZONEGO
sprzeda samochód marki „Zis" typ 150- nr re
jestr. KT-6282, nr silnika 618396, nr podwozia
610857, rok produkcji 1956. Cena wywoławcza
wynosi 35.700 zł.

Samochód oglądać można codziennie w dni
robocze w godz. 9—13 w bazie transportowej
przy ul. Gumniska nr 34. Przetarg odbędzie
się w dniu 23. V. 1975 r. o godz. 10.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do
wpłacenia wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej w przeddzień przetargu, tj. do
dnia 22. V. 75 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn. K-3882

Okręgowy Zespół Obiektów Turystycznych
PTTK w Krakowie, ul. Bitwy pod Lenino 2,
ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO zleci wykonanie, z materiałów
wykonawcy, kapitalnego remontu budynku
schroniska PTTK na Hall BoraczeJ, pow. Ży
wiec, koniecznego na skutek zagrzybienia bu
dynku. Przewidziane są:

— roboty budowlane
— remont podłóg
— roboty tynkarskie
— izolacyjne
— obróbka blacharska
— wymiana rynien — i inne.
Wartość orientacyjna robót wynosi, na pod

stawie wykonanej ekspertyzy mykologicznej,
500.000 zł.

Termin wykonania robót do 31. VIII. 1975 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i rzemieślników indy
widualnych.

Szczegółowych informacji udziela OZOT-
PTTK w Krakowie, Dział Inwestycji i Remon
tów, ul. Marka 22.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem
„PRZETARG-BORACZA”, należy składać w

sekretariacie OZOT—PTTK w Krakowie, ul. Bi
twy pod Lenino 2 — do 13 dnia od daty ukaza
nia się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu
od daty druku niniejszego ogłoszenia, o godz.
11, w OZOT-PTTK Kraków, ul. Bitwy pod Le

nino 2.
Zastrzegł się prawo dowolnego wyboru ofe

renta lub unieważnienie przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn. K-3602

I Okręgowy Zespól Obiektów Turystycznych
, PTTK w Krakowie, ul. Bitwy pod Lenino 2,
, OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

i ZAPRASZA przedsiębiorstwa państwowe,
1 spółdzielcze i rzemieślników indywidualnych
I DO SKŁADANIA OFERT na wykonanie —

i z materiałów własnych — prac w Stanicy
I Wodnej w Znamirowicach, pow. Nowy Sącz,
I a mianowicie:
i 1) wykonanie studni wierconej o głębokości

do 90 m — wartość robót około 300.000 zl
wykonanie ujęcia ze studni wraz z dopro
wadzeniem do zabudowań — wartość ro
bót około 75.000 zl
wykonanie szczelnego dołu wybieralnego,
o poj. 60 m3, wartość robót ok. 60.000 zl
wykonanie ścianek działowych w po
mieszczeniach gospodarczych — wartość
około 30.000 zl
wykonanie zadaszenia pomiędzy budyn
kiem a zabudowaniem gospodarczym —

wartość około 30.000 zł
wykonanie fundamentów pod domki cam
pingowe JK-40 — szt. 3, wartość około
90.000 zł.

Termin wykonania robót — 30 VI 1975 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi
sem „przetarg Stanica Wodna Znamirowice”,
należy składać do dnia 13 od daty ukazania
się niniejszego ogłoszenia, w sekretariacj»
OZOT PTTK przy ul. Bitwy pod Lenino 2.

Szczegółowych informacji udziela OZOT —

PTTK w Krakowie, Dział Inwestycji i Re
montów, ul. Marka 22.

Otwarcie ofert nastąpi 14 dnia od daty uka
zania się niniejszego ogłoszenia, o godz. 11,
w OZOT — PTTK Kraków, ul. Bitwy pod Le
nino 2.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn.
---------- *----- ----------------------------------------- -

Zakład Karny w Nowym Sączu — ogłasza, że
W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO sprzeda:

— samochód marki Nysa N-59.
Przetarg odbędzie się w dniu 14 maja 1975

roku, o godzinie 10, w Zakładzie Karnym przy
ul. Pijarskiej 1.

Cena wywoławcza wynosi 15.540 zł.
W przetargu mogą wziąć udział tylko te

osoby, które najpóźniej w przeddzień prze
targu wpłacą do kasy Zakładu Karnego wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Samochód oglądać można w zakładzie co
dziennie w godzinach 9—15, z wyjątkiem dni
wolnych od pracy. K-3809

2)

3)

O

5)

8)

Urząd Gminy Michałowice, pow. Kraków, ogła
sza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO zleci wykonanie robót budowlanych
przy modernizacji budynku Urzędu Gminy Mi
chałowice.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Projekt techniczny modernizacji znajduje się
w Urzędzie Gminy Michałowice — do wglądu
we wtorki, w godzinach 10—12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20.
V. 1975 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obowią-
zku podania przyczyn. K-3965

Zarząd Gminnej Sp-ni „Samopomoc Chłopska”
w Jordanowie, Rynek 17, ogłasza, że w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
samochód marki „Żuk” AO3, nr podwozia
063290, nr silnika 293502. Cena wywoławcza wy
nosi 42.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 maja 1975 r.

o godz. 10, w biurze GS.
Samochód można oglądać codziennie w godz.

7—15, na podwórzu GS, Rynek 17.
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest

wpłacić wadium, w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień I prze
targu w kasie biura. W wypadku nie dojścia
do skutku przetargu, II przetarg zostanie prze
prowadzony w tym samym dniu i miejscu o

godz. 12, z tym, że cena wywoławcza będzie
obniżona do 30.000 zł.

ELEMENTY BUDOWLANE
z

posadzki z granitu i marmuru

cokoliki z granitu i marmuru

parapety z marmuru

stopnice z granitu i marmuru

płyty marmurowe <Biała Marianna*

grys marmurowy biały

FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA-
MIRACULUM”

w KRAKOWIE, ul. ZABŁOCIE 23

zatrudni zaraz:

■ robotników wykwalifikowanych
— do obsługi wózków akumulatorowych

oraz kierowców ciągników
— mechaników

frezerów
palaczy kotłowych centralnego ogrze
wania

■ robotników niewykwalifikowanych
do prac transportowych i magazyno
wych

■ zastępcę kierownika Działu Zaopatrze
nia — wymagane wykształcenie wyższe
lub średnie ekonomiczne, względnie
wyższe prawnicze

■ kierownika i zastępcę Magazynu Wyro
bów Gotowych — wymagane wykształ
cenie średnie ekonomiczne.

Wynagrodzenie oraz świadczenia wg
Układu Zbiorowego Pracy Pracowników
dla przemysłu chemicznego.

Wszelkich informacji dotyczących wa
runków pracy i płacy udziela Dział Kadr
i Szkolenia.

Krakowskie Zakłady
Teleelektroniczne „Telkom-Telos”

Kraków, ul. Lubelska 14

poszukuję wykonawcy montażu:
■

■■bezpiecznikówBCT — sztuk 400.000,
wykonanie w 1975 r.

bezpieczników BCT — sztuk 400.000,
wykonanie w 1976 r.

bezpieczników BCS-1 — sztuk 400.000,
wykonanie w 1975 r.

Dostawy po 50.000 sztuk miesięcznie.
Materiały i detale oraz oprzyrządowa

nie potrzebne do montażu, dostarczy od
płatnie zamawiający.

Do składania ofert zaprasza się przed
siębiorstwa państwowe i spółdzielcze.

Szczegółowych informacji udziela Dział
Zaopatrzenia KZT — Telos, tel. 396-66,
wewn. 172, 182, 192.

Dyrekcja 1 Samorząd Robotniczy
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych

„BUDOSTAL” w Krakowie

zawiadamia zainteresowanych pracowników, te

ZOSTAŁ PODZIELONY

FUNDUSZ NAGRÓD ZA ROK 1974.

Nagrody będą wypłacane do dnia 31 maja br.

Po upływie tego terminu reklamacje nie będą
uwzględniane.

zatrudni:

■ INŻYNIERÓW s praktyką I uprawnieniami budowlanymi,
na stanowiska kierowników budów

■ TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
■ MAJSTRÓW BUDOWLANYCH i uprawnieniami
■ EKONOMISTÓW s praktyką w budownictwie

■ SPAWACZY GAZOWYCH
■ KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
■ ROBOTNIKÓW do robót torowych, drogowych 1 kanaliza

cyjnych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w budownictwie

z dnia 23 XII 74 r. Przedsiębiorstwo zapewnia odpowiednie warunki

socjalne (hotele, stołówki, opiekę lekarską, wczasy w górach i nad

morzem, posiłki regeneracyjne, możliwość zdobycia zawodu).
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Plac — Kra-

ków-Nowa Huta, ul. Mrozowa.

Dojazd tramwajem nr 4 z Krakowa lub nr 16 z Nowej Huty do

przedostatniego przystanku przed Walcownią.

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA
DLA PRACUJĄCYCH — (2-letnia)

przy Krakowskim Przedsiębiorstwie Budownictwa

Przemysłowego Nr 1

Kraków-PŁASZOW, ul. GROCHOWA
w porozumieniu

x KOMENDĄ OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY Nr 5-16

ogłasza WPISY
do klas pierwszych na rok szkolny 1975/76

w zawodach:

®

MALARZ — od 16 lat

CIEŚLA — od 15 lat
MECHANIK maszyn budowlanych — od 15 lat

MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych,
od 16 lat
MONTER konstrukcji stalowych —- od 16 lat.

ś/
Uczniowie otrzymuję:

■

■■
wynagrodzenie miesięczne:
_

w klasie pierwszej — od 360 do 520 zł, w zależności od
zawodu i wieku

— w klasie drugiej — 600 zł plus premia do 25 proc.
— w klasie trzeciej — 850 zł plus premia do 25 proc. —

(mechanik maszyn budowlanych)
umundurowanie wyjściowe: ubranie, buty, koszula, ••

o łącznej wartości do 2.000 zł
asortyment ubrań roboczych i obuwia do praktycznej
nauki zawodu
bezpłatne zakwaterowanie (internat)
wyżywienie w stołówce, odpłatne, po kosztach zniżonych
codziennie bezpłatny posiłek regeneracyjny
legitymację szkolną uprawniającą do zniżki kolejowej. ,

Warunki przyjęcia: -t./

przy wpisie należy przedłożyć:■ pisemną zgodę rodziców lub prawnych opiekunów■ podanie z określeniem zawodu, życiorys, trzy fotografie
■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
■ świadectwo zdrowia
■ odpis aktu urodzenia, z potwierdzonym (wpisanym) miej

scem stałego zamieszkania lub tymczasowy dowód tożsa
mości.

Ponadto OGŁASZA WPISY

młodzieży w wieku od 18 do 25 lat — do hufca szkolnego
OHP Nr 5-16 — na rok szkolny 1975/76

(bez egzaminu wstępnego)
w zawodach:

Klasa pierwsza
■ MURARZ
■ BETONIARZ-ZBROJARZ
■ CIEŚLA
■ DEKARZ-BLACHARZ
■ POSADZKARZ
■ MONTER konstrukcji

żelbetowych

Klasa druga
■ MURARZ

■ BETONIARZ-ZBROJARZ
■ CIEŚLA
■ DEKARZ-BLACHARZ
■ POSADZKARZ
■ MALARZ
■ MONTER konstrukcji

stalowych.
Warunki przyjęcia:

— dobry stan zdrowia, wykształcenie podstawowe, a od kan
dydatów do klas II wymagane przedłożenie świadectwa
ukończenia klasy I ZSB w danym zawodzie.

Warunki płacy:
■ w klasie pierwszej — 1.100 zł miesięcznie plus premia

uznaniowa do 25 proc.■ w klasie drugiej — 1.300 zł miesięcznie plus premia
uznaniowa do 25 proc.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
♦ bezpłatne zakwaterowanie (komfort), ubranie robocze

i podręczniki szkolne, wyżywienie w stołówce odpłatne
częściowo w wysokości 18 zł dziennie, potrącane poprzez
listę płac♦ umundurowanie organizacyjne OHP, zwrot kosztów prze
jazdu 1 raz w miesiącu celem odwiedzenia rodziny (po
przepracowaniu pełnego miesiąca), korzystanie z urządzeń
socjalnych i ośrodków wczasowych, po roku pracy możli
wość uzyskania pożyczki na wkład mieszkaniowy♦ naukę zawodu pod nadzorem fachowych instruktorów.

Służba wojskowa:
■ w trakcie nauki 1 pracy junacy mogą odbywać 2-letnie

przeszkolenie obronne w ramach OHP.
Absolwenci szkoły uzyskują: tytuł robotnika wykwalifikowanego,

mają zagwarantowane zatrudnienie w KPBP, mogą również być
przyjęci do Technikum Budowlanego dla Pracujących lub w Śred
nim Studium Zawodowym, po ukończeniu szkoły I odbyciu szko
lenia obronnego w OHP istnieje możliwość wyjazdu do pracy na

prowadzone za granicą budowy eksportowe.
Wyjeżdźajęc z domu zabierz ze sobq:

— dowód osobisty lub wyciąg z aktu urodzenia z potwier
dzonym (wpisanym) miejscem stałego zamieszkania, ksią

żeczkę wojskową, legitymację ubezpieczalni społecznej,
ostatnie świadectwo szkolne.

BEZPŁATNE BILETY na przejazd do Krakowa wydają powiato
we i miejskie zarządy ZMS i ZSMW.

Dojazd do szkoły i Hufca z Dworca Głównego PKP i PKS w Kra
kowie tramwajem nr 3 do ul. Nowopłaszowskiej, a następnie auto
busem nr 127 do ostatniego przystanku, tj. do ul Grochowej.

Kandydatów przyjmują i wyjaśnień udzielają: Sekretariat Dy
rekcji Szkoły i Komenda OHP nr 5-16 — Kraków-PLASZOW, ul.
Grochowa, nr kodu 30-713.
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Na gonitwach po zakupy upływa czas kobiet

Kiedy powstaną
sklepy spożywcze

w zakładach pracy?
Na wczorajszej naradzie Zarządu

Dzielnicowego Ligi Kobiet, Dziel
nicowej Rady Związków Zawodo
wych i aktywu kobiecego zakładów

pracy Śródmieścia, podjęto niezwy
kle ważny temat. Dyskutowano o

handlu i usługach, a kobiety sta
wiały sprawę ostro, wskazując na

wiele bolączek. Kraków posiada 254
m. kw. powierzchni handlowej na

1000 mieszkańców. Aż o 170 m. kw.

poniżej normy. Radykalne zmiany
mogą przynieść nowe inwestycje.
Czy jednak tylko na tej drodze na
leży szukać pożądanej poprawy sy
tuacji? Działaczki ruchu kobiecego
udowodniły wczoraj, że wiele moż
na zrobić dzięki dobrym chęciom,
lepszej organizacji, sumiennemu po
dejściu do pracy.

Bo nie potrzeba wielkich inwesty
cji, by np. uruchomić sklep przy ul.
Dietla 7, gdzie jakoby od roku pro
wadzi się remont. Nie trzeba też do-

datkowych nakładów, by sprzeda
wać ryby w sklepie spożywczym
PSS nr 385. W ogóle pod adresem
PSS padło sporo krytycznych uwag;
np. w sklepie nr 384 już o godz. 8
rano nie ma w sprzedaży mleka,
a ponadto placówka ta jest samo
wolnie przedwcześnie zamykana.

Godziny otwarcia sklepów to ko
lejny i stary problem, który jednak
można rozwiązać przy dobrych chę
ciach. Generalnie rzecz biorąc, za

mało jest placówek spożywczych o-

twartych wieczorem i późnym wie
czorem. Uwaga ta dotyczy szcze
gólnie nowych osiedli np Olszy,
Wieczystej i Dąbia.

Rytmiczność dostaw to następ
na pięta achillesowa krakowskiego
handlu, który od dawna koncentru
je masę towarową jedynie na so
botę, dzięki czemu tworzą się wte
dy ogromne kolejki. Ponadto kiedy

wreszcie zaniecha się dostaw w go
dzinach otwarcia sklepów? Kiedy
sprzedawane będą wyroby porcjo
wane, co znacznie przyspieszyłoby
obsługę? Dlaczego ciągle liczy się
jeszcze przy pomocy ołówka a nie

maszyny, to byłoby przecież znacz
nie szybsze?

W czasie wczorajszej narady
przedstawiono ponownie propozycję
utworzenia w dużych, skupiających
głównie kobiety, zakładach pracy
— sklepów spożywczych. Nieraz już
to postulowaliśmy w „GK”. Przy
właściwej realizacji pomysłu nie
jedna matka i żona nie będzie mu-

siała biegać za zakupami po całym
mieście. Na początek zaproponowa
no trzy przedsiębiorstwa: „Polfę”
„Wawel” i „Stomil”. Ciekaw’e kto

pierwszy podejmie ten apel (może
uczynią to nie tylko wymienieni)?

Można było odnieść w czasie dy
skusji wrażenie, że obecni przedsta
wiciele handlu przyjmują uwagi
trochę jako atak na siebie. Byłoby
to jednak błędne odczucie. Chodzi

przecież o sprawę generalną: ułat
wienie życia współczesnej kobiecie

obarczonej obowiązkami domowymi
i zawodowymi. Ułatwienie nie tyl
ko w Dniu czy nawet Roku Kobiet.

To nam się podoba!
zorganizowano Turniej Kulturalny hoteli
na wiele miesięcy ożywiła życie robotni-

Stan zdrowotny studentów pod
niejednym względem pozostawia
wiele do życzenia — stwierdzano
na wczorajszym plenum Zarzą
du Wojewódzkiego SZSP w Kra
kowie.

Przede wszystkim — mówiono
na plenum — trzeba wyjść od

tego, że pewna część młodzie
ży już rozpoczyna studia w złym
stanie zdrowia. Zbyt powierz
chowne zaś badania kontrolne
też nie zawsze pozwalają na

wychwycenie choroby, którą
później potęgują różne czynniki.
Należy do nich zbyt duże obcią-

żenie nauką, często przekracza
jące nawet zarządzenia władz
resortowych, które wyraźnie
mówią o przestrzeganiu 34 go
dzin zajęć tygodniowo. Tymcza
sem, np, na IV roku Elek
troniki AGH — jest tych zajęć
46, a na V roku Stomatologii —

48 godzin. Niebagatelne znacze
nie ma też nie zawsze właściwe
i racjonalne wyżywienie sto
łówkowe. Sporo do życzenia po
zostawiają nadal jeszcze warun
ki mieszkaniowe w DS (np.

duże zagęszczenie
mieszkalnej).

wciąż zbyt
powierzchni

te przyczyny —

na plenum — mu-

w

Wszystkie
podkreślano
szą być wzięte pod uwagę
programie działalności służącej
ochronie zdrowia młodzieży stu
denckiej. (tb)

co,gdzie
kiedy ?
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PROGRAM I

5.00 Wlad. 5 .05 Rozmait. Roln.
5.30 Gimn 5.50 Poradnik rolnika.
5.00 Wiad. 6 .05 Sportowcy wiejscy

6.10 Muz. 6 .30 Ini. o

Muz. 7.00

„Kierunek
ZHP ,7.20
kierowco.

na start,
progr. PR 1 TV. 6.35

Sygnały dnia. 7.15

zwycięstwo” — alert
Muz 7.35 Dzień dobry

Propozycje do Listy Przebp-
8.00 Wiad. 8.05 U przyjaciół.

Koncert

Przeboje
rozrywk. 9 .00 Wiad.
na instrumenty. 9.30

prezentuje. 9 .45 Muz.
— Co czyta kraj,

kompozyt. poli 10.30

pow. K. Si-

SLOWACKIEGO (pl. Ducha 1): J.
A Kisielewski: Karykatury —.

19.13, STARY (Jagiellońska !):
Brecht: Pan Puntila I jego sługa
Matti - 19.15, KAMERALNY (Boh
Stalingradu 21): Czechow: Wiśnio
wy sad - 19.13, BAGATELA (Kar
melicka 6): SŁOWACKI: Balladyna
- 19.30. LUDOWY (os. Teatralne

34) Kozak: Noe wigilijna — t915.
GROTESKA (Skarbowa 2): Bar
naś: Ptak nie ptak — 10. KABA
RET „Pod Budą” (Ziai 10): Uwa
żaj, Sławek, uważaj — 19 ! 21.
EREF 66 (Wolnica 1): Champion
— 20.

7.40

jów
8.35
9.05
Radio Praga
10.00 Wiad.
10.08 Tańce

„Ostatnie lato”
monowa. 10.40 Jazz. 11 .16 Nie tyl
ko dla kierowców 11.25 Co sły
chać w świecie 11.30 Koncert. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i
ze świata. 12 .25 Mel. film. 13.00
Pieśni góral! żywieckich 13.13 Rol
niczy kwadrans 13.30 Rytmy mło
dych. 14.00 Ze świata nauki. 14.05

Zespoły regionalne. 14.30 Sport to
zdrowie. 14.35 Żołnierski koncert

życzeń. 15.00 Wlad. 15.03 Listy z

Polski. 15.10 Muz. Fr. Schuberta.
15.35 Melodie z Kraju Rad. 16.00
Tu druga zmiana. 16.10 Koncert.
16.30 Aktualn. kult.
fonoteki. 17 .00 Radiokurier
inf.
17.40
18.25
18.30
19.15
19.45

17.20
Muł

dla
19.00
czechosl.

16.35 Z poi.
aud.

Rytmostop.
i aktualn.

kierowców.

Dziennik,
estrad.

Już po raz dziesiąty
HiL-u, imprezę, która
czych „pensjonatów”.

Doskonale wypadły
nych oraz współzawodnictwo w działalności społecznej. To ostat
nie przyniosło m. in. opiekę nad domami dziecka połączoną z fun
dowaniem książeczek mieszkaniowych ich wychowankom.

W ubiegłą sobotę podsumowano wyniki turnieju. Najlepszy
okazał się HOTEL NR 23 ze WZGÓRZ KRZESŁAWICKICH, dru
gie miejsce zajął HOTEL NR 16 (także ze Wzgórz), trzecie HO
TEL NR 40 z OS. STALOWEGO.

Pragniemy namówić do upowszechnienia cennej inicjatywy Hu
ty im. Lenina — tym bardziej, że życie w hotelach robotniczych
jeszcze do dziś często kojarzy się z nudą i stagnacją... W Nowej
Hucie pokazano, że nie musi! (kwar)

np. wystawy amatorskich prac plastycz-

Pralnicza sieć Krakowa
Statystyczny mieszkaniec Berlina odda-

je do pralni rocznie 12,9 kg bielizny i 5,7
kg garderoby. Statystyczny krakowianin
zaledwie 2,6 kg bielizny, zaś garderoby —

3,1 kg, Dlaczego? Czyżbyśmy byli aż tak

konserwatywni?
W Krakowie świadczeniem usług pral

niczych zajmują się Miejskie Pralnie

Przemysłu Terenowego i Pralnicza Spół
dzielnia Pracy. Ponadto 29 zakładów pry
watnych i kilkadziesiąt małych pralni
przyzakładowych, z których korzystają
głównie szpitale i hotele, tani odprowa
dzając odzież roboczą i bieliznę pościelo
wą. Funkcjonowanie tych ostatnich jed
nostek nie wpływa jednak na stopień
zaspokojenia potrzeb ludności; zależy on

lu

dziom

od Miejskich Pralni — potentata usługo
wego w tym zakresie oraz PSP.

Tymczasem Miejskie Pralnie — powsta
łe w 1952 roku — aktualnie dysponują 15
zakładami pralniczymi, 57 punktami u-

sługowymi zwanymi kantorami oraz kom-

binatem-gigantem uruchomionym w gru
dniu 1973 r. na osiedlu Krzesławice. Czy
zatem owa baza jest wystarczająca? Na

pewno nie. Jeśli, zaś przyjmiemy, że bę
dzie się 'ona rozwijała nadal tak miernie,
to już w następnych latach odczujemy np.
brak 25 kantorów. Zresztą sprawa kanto
ru to odrębny problem, choć warto za
sygnalizować, że i z ich lokalizacją w

Krakowie nie jest najlepiej: takie dziel
nice jak Krowodrza, Nowa Huta, Podgórze

*

Tydzień PCK

Jest ich w województwie półtora tysiąca; w samym Śródmie
ściu — ponad 200 osób. Na poddaszach, w suterenach, w cia
snych, zagraconych pokojach. Ludzie starzy, samotni, chorzy;
ludzie, którym nie ma kto podać szklanki herbaty ani lekarstwa

kupić w aptece. Czasami mają psa, kanarka, czasami — kilka

zniszczonych fotografii: „To mój syn, inżynier. Odwiedził mnie )
zeszłego roku...”.

Jest ich w województwie 412, nazywają je... — siostrami po
gotowia. Codziennie przez kilka godzin -wędrują ulicami miast,
wiejskimi drogami. Zrobią zastrzyk, przyniosą gazetę, porozma-
wdają o pogodzie, chorobie, o tym, co na świecie słychać. Czasami

po prostu wysłuchają monologu starego człowieka. Są awan
gardą ponad czterystatysięcznej rzeszy ludzi dobrej woli. Tych,
którzy w maju, w dniach swojego święta — wpinają w klapy

^mały znaczek z czerwonym krzyżem, (mh)

— mają stanowczo za mało punktów. Nie
które nowe osiedla są ich zupełnie po
zbawione. Podobnie jak salonów pralni
czych (jest ich w Krakowie zaledwie... 22,
w tym 10 PSP) — nie ma ich np. osiedle
Widok, liczące już dzisiaj kilkadziesiąt
tysięcy mieszkańców. W Mistrzejowicach
uruchamia się takowy dopiero teraz, choć
osiedle stoi od lat.

Jeśli zajrzymy do sprawozdania Miej
skich Pralni, to wyczytamy z nich m. in.
takie porównanie: w roku 1960 przerób
rzeczowy (pranie, czyszczenie) wynosił
1922 tony, w roku 1974 — 5910 t; w zło
tówkach 15 lat temu wynosiły te usługi
25 min zł, dzisiaj — ponad 105 min zł.
Świadczy to niezbicie o wzroście dzia
łalności pralni. Ale jest on nadal niewy
starczający w stosunku do potrzeb!
«

O terminach, rodzajach usług (także i

nowościach) oraz reklamacjach klientów

napiszemy w następnych numerach „GK”.
(tb)

„Szmelcpaka" przewodnikiem
po Krakowie

Wczoraj w Urzędzie Miasta odbyła się pierwsza, uroczysta
projekcja filmu J. Kidawy „To jest Kraków”. Uczestniczyli
w niej m. in. prezydent. J. Pękala oraz twórcy filmu. Krótko
metrażówkę obejrzano z wielkim zainteresowaniem — bę
dzie reklamować uroki naszego miasta w kraju i za granicą.

Pierwsze sekwencje filmu są zderzeniem „starego” i „no
wego”. Reżyser wyraźnie akcentuje te przeciwieństwa, za
stanawia się nad nimi, by wreszcie dojść do, wniosku, że...

uzupełniają się nawzajem. A wszystko w takt śpiewanych
przez „Szmelcpakę” piosenek — znakomitego komentarza do
obrazu. (B. Kwar.)

„PLEONAZMUS" Ta z obca, brzmiąca nazwa jest mia
nem jednego z niewątpliwie najlep
szych obecnie w Polsce teatrów stu
denckich. Skąd to wiadomo? Choćby z

nagród, jakie już (choć dopiero działa
ją od lat 4) zdobyli. Z najpoważniej
szego przeglądu teatrów studenckich w

Łodzi rokrocznie wracają z nagroda
mi! W końcu kwietnia „Pleonazmus”
powrócił z prawie miesięcznego tour
nee po Szwajcarii i Włoszech, gdzie w

Palermo uczestniczył w festiwalu „ln-
controazione 75” stając się jego rewe
lacją. W najbliższych
jazd do W. Brytanii.

„Pleonazmus” działa
tecie Jagiellońskim, a

kiern artystycznym jest znany reżyser
Ryszard Major. Na zdj.: fragment spek
taklu „Wybrane sceny z naszej naj
nowszej dekadencji”, (fot. J. Sądecki).

planach — wy-

przy Uniwersy-
jego kieroioni-

Przedszkolaki

w redakcji
— Ja lubię książeczki z serii „Poczy

taj mi mamo" — mówi Ania. — Eee, ja
wolę te z serii „Wiewiórka” — wtrąca
się Jarek. — A ty? — pytam 1.ukąszą.
Milczy zawstydzony. — Mnie mama

czyta „Misia” — wyrywa się druga A-
nia. A ja mam tyle książeczek — Ba
sia rozkłada szeroko rączki — i „Świer
szczyki” nawet też mam. — Phi, mnie

się bardziej podoba „Miś”
trzymuje Jarek.

kolorowszy
wo.

Cała rozmowa

redakcji, gdzie przyszła grupa starsza-
ków z Przedszkola nr 9 wraz z panią
wychowawczynią Małgorzatą Stochel.
Dzieci złożyły nam życzeniu z okazji
Dni Kultury, Oświaty, Książki i Pra
sy, zaśpiewały piosenkę i wręczyły
wykonane przez siebie małe słonecz
ka z masy papierowej. Pięknie dzięku
jemy!

— nie wy-
Dlaczego? — Bo jest
— odpowiada rzeczo-

toczyła sią w naszej

Zespół Pieśni i Tańca AGH „Krakus” po
wstał w 1949 roku jako pierwszy tego typu ze
spół studencki w Krakowie, a jeden z pier
wszych w Polsce. Członkowie „Krakusa” stu
diują w większości na AGH, choć nie brakuje
studentów innych uczelni. W sumie 130 osób.
W ciągu 25 lat swej działalności „Krakus” dał

ponad 800 koncertów’, zdobywając przy tym li
czne nagrody.

Dzisiaj o godz. 19.15 w hali GTS „Wisła” od
będzie się galowy występ zespołu. Koncert ten

będzie zarazem prapremierą nowego programu.
Bilety do nabycia w Domu Społecznym AGH

przy ul. Reymonta 13.
4 RECITAL SKRZYPCOWY BARBARY SLI-

WICKIEJ-WYSOCKIEJ - SPAM, ul. Mikołaj
ska, godz. 19.

4 GOSPODA POD BIAŁĄ MYSZKĄ - spek
takl w wykonaniu aktorów scen krakowskich,
MDK, ul. Grunwaldzka, godz. 17.

4 SPOTKANIE Z TWÓRCĄ LUDOWYM ST.
KLIMKIEM — Klub „Senior”, ul. Sławkowska 19.

Nagrody dla

teatru „Interno"
Dużym sukcesem krakowskie

go teatru INFERNO przy Stu
denckim Centrum Kultury „Pod
Jaszczurami” zakończył się Fe
stiwal Młodego Teatru „Start
75” w Opolu. Teatr Inferno

zdobył Grand Prix Festiwalu
(ex aeąuo z teatrem „STYL" z

Opola), nagrodę indywidualną
dla Henryka Jacka Schoena za

najlepszą reżyserię oraz nagro
dę indywidualną dla Ryszarda
Wołowca za najlepszą muzyką.

Inżynierowie, technicy, tech
nolodzy tego biura projektowali
m. in. kombinat skórzany w No
wym Targu, wiele polskich
garbarni, Wytwórnie Części Za
miennych Maszyn Obuwniczych
w Chełmku i Radomiu, Północ
ne Zakłady Obuwia w Słupsku,
Fabrykę Ekstraktów Garbarskich
w Bydgoszczy. Pracują tutaj lu
dzie doświadczeni nie tylko przy
wznoszeniu nowych fabryk
buwia, maszyn i urządzeń
buwniczych, garbarskich lecz
również znawcy... butów. Biuro

o-

o-

TAKIE

BUTY!
Projektów Przemysłu Skórza
nego w Krakowie — bo o nim

mowa — obchodzi dzisiaj 25-

lecie.

Do zasłużonych pracowników
biura należą m. in. mgr inż.
Stanisław Konarzewski, mgr inż.
Roman Nastaborski, Paweł Der
da, który projektował
gię produkcji obuwia
sku, Starogardzie,
Chełmie Lubelskim,
Augustowie, Będzinie,
chu, Garwolinie, Łodzi...

technoło-
w Slup-
Gnieżnie,
Chełmku,
Wałbrzy-

Zespołowi Biura Projektów
Przemysłu Skórzanego życzymy
nie tylko dalszego rozwoju, ale
również większego posłuszeń
stwa producentów wobec zale
ceń projektantów. Może i buty
będą wówczas częściej napraw
dę „taaakie.” (J)

Klub Techniki i Racjo-ną.-
lizacji Huty im. Lenina ma

już na swym koncie wiele osiąg
nięć i inicjatyw o znaczeniu o-

gólnopolskim. Przez zastosowa
nie nowych rozwiązań i uspraw-

Sukces

racjonalizatorów z HiL

nień procesu produkcyjnego,
zgłoszonych przez członków
Klubu, rocznie osiąga się ok. 300
min zł oszczędności! Ostatnio

racjonalizatorzy z Huty odnoto
wali na swym koncie kolejny
sukces: pierwsze miejsce w ogól
nopolskim współzawodnictwie o

tytuł najlepszego Klubu Techni
ki i Racjonalizacji.

Studia Mt.
Jazz. 18.00
Nie tylko
Przeboje.
Gwiazdy
Rytm, rynek, reklama. 20.09

NURT — Węzłowe problemy poli
tyczne krajów rozwijających się.
20.20 Interserwls. 20.47 Kronika

sport, i Kom Tot. Sport. 21 .09

Radiowy Poradnik Językowy pod
red. W Doroszewskiego. 21 .15 Kon
cert życzeń miłośników muzyki
poważnej 22.00 Dziennik. 22.15

Śpiewa H Vondrackowa. 22 .30 No
wości radiowego studia. 23.00 Wiat!.
23.05 Korespond. z zagr. 23.10

„Jamsesslon”.

APOLLO (Solskiego 11): Och, ja
ki pan szalony (ang. 15 lat) — 10,
12.30, Szaleństwo miłości (norw. 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. DOM ŻOŁ
NIERZA (Lubicz 48): nieczynne.
KIJÓW (al. Krasińskiego 34): Po
top II cz. (poi. b. o.) — 16.30. 19.45.
KULTURA (Rynek Gl. 27): Dekada
strachu (fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55) :

Ktoś za drzwiami (fr. 18 lat) ■— 1,
13. 19.30, Zła noc (CSRS 15 lat) —

15.30, 17.30. MIKRO (Dzierżyńskiego
2): Liliowa akacja (węg. b . o .) — 16,

18. 20. MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) :

Śmiercionośny ładunek (USA, 15

lat) — 14.45, 17, 19.15. .PASAŻ (Pa
saż Bielaka): Przygody Bolka 1
Lolka — 10, -1. 15, 16, 17, 100 kara
binów (USA b. o .) — 12, 18, 20, 22.
ROTUNDA (Oleandry 1): Album
Polski (poi.) — 15, Zwyczajny fa
szyzm (radź.) — 17, KSF — filmy
Polańskiego: Nóż w wodzie. Dwaj
ludzie z szafą — 20. SZTUKA (Ja
na 4): Żyć razem (fr, 18 lat) — 10,
12, 16, 18. 20. SFINKS (os. Górali

5): Janosik (poi. b. o .) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIT d. sala os.

10): Safari 5000 (jap. b.
19.

10): Emigranci (szwedz.
15.30, 18.30. ŚWIATOWID d. sala

(os. Na Skarpie 7): Kraksa (wł.
15 lat) — 15.45, 18. 20.15. ŚWIATO
WID m. sala (os. Na Skarpie 7):
Anna tysiąca dni (ang. 13 lat) —

15.30, 18.30. UCIECHA (Boh. Stalin
gradu 16): Złoto dla zuchwałych
(USA, b. o.) — 10. 12.30, 16, 19.
UGOREK (os. Ugorek): Motyle
(poi. b . o.) — 17, 19. TĘCZA (Pra
ska 25): Winnetou wśród sępów
(jug. b. o.) — 17, 19. WANDA (Wa
ryńskiego 5): Jeremiah Johnson

(USA, 15 lat) — 10, 12.15, Polska

gola (poi. b. o.) — 15, 16.45, 18.30,
20.15. WARSZAWA (Stradom 15):
Alfredo, Alfredo (wł. 18 lat) —

15.45. 18, 20.15. WIEDZA (Rynek
Gl. 27): Chwila wspomnień (poi.
b. o.) — 18. WISŁA (Gazowa 27):
Wielka włóczęga (fr.' b. o .) — 10.45.

15.45, 13, Mgła nie ukryje zdrajcy
(nim, 1. 15) — 13, 20.15. WOLNOŚĆ
(18 stycznia 1): Aresztuję cię przy
jacielu (ang. 15 lat) — 16, 18, 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Bitwa
w wąwozie (radź. b . o.) — 15.45,
1S, 20. ZUCH (Krowoderska 7):
nieczynne. ZWIĄZKOWIEC (Grze
górzecka 70): Los generała (radź,
b. o.) — 16. 18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Spojrzenie
na wrzesień (poi. b . o .) — 19.

WIELICZKA — Górnik: nieczyn
ne.

SKAWINA — Junak: Koniec wa
kacji. Hutnik: Człowiek w dziczy.

S ALON GIER Sportowych 1 Zrę
cznościowy (Marka 34): godz.
10—21 .

ZOO (Las Wolski): od godz.
do zmroku.

ŚWIT m. sala (os.

i

Teatralne

o.) — 16,
Teatralne
15 lat) —

W niedzielę pracowaliśmy dla siebie .

9

W DNIACH 9, 10, i 11 MAJA 1975 roku.

... na osiedlu Widok i w wielu innych miejscach, w

których nasi reporterzy nie zdążyli być.

Komnaty (9—14.15).
(10—15.30). MUZ. NA-
Sukiennice (riiecz.).

(niecz.), Czartoryskich
(10—16). DOM MATEJ-

PRACA HANDLU KRAKOWSKIEGO
W piątek, 9 maja

czynne będą dyżurne sklepy nabiałowe (w godz. 7—10) oraz

sklepy winno-cukiernicze, kwiaciarskie, pamiątkarskie — jak
w każdą niedzielę. — Zakłady gastronomiczne czynne jak
w niedzielę.

W sobotę, 10 maja,
czynne będą do
sprzedażą mleka
niedzielę sklepy
ciarskie. — Zakłady gastronomiczne czynne będą jak w inne
dni powszednie.

W niedzielę, 11 maja,
czynne będą dyżurne sklepy nabiałowe (w godz. 7—10), win
no-cukiernicze, kwiaciarskie, pamiątkarskie — jak w każdą
niedzielę. Zakłady gastronomiczne czynne jak w niedzielę.

Prosimy PT Klientów o dokonywanie wcześniejszych zakupów.
Dla ich ułatwienia — w dniach 7 i 8 maja handel przedłuża dzia
łalność wszystkich sklepów przemysłowych i spożywczych o 1 go
dzinę (z wyjątkiem sklepów otwartych do godz. 20 i tzw, nocnych).

godziny 13 wyznaczone sklepy dyżurne ze

i pieczywa, oi'az dyżurujące jak w każdą
winno-cukiernicze, pamiątkarskie i kwia-

WAWEL:

Zbrojownia
RODOWE:

Szolayśkieh
Pilarska S:
Kt Floriańska 41 (16—16). Nowy
Gmach.: al. 3 Maja 1 (10—16). HI
STORYCZNE: Jana 12 (9—15). Ry
nek Gl. 35 (12—19). Szpitalna 21

(11—13). Franciszkańska 4 (11—18).
Muz. Lenina: Topolowa (9—18). Kr.

Jadwigi (9—13). ARCHEOLOGICZ
NE Poselska 3 (14—13). KOPAL
NIA SOLI w Wieliczce (8—13).
PIESKOWA SKALA (12—13). RTF
Boh. Stalingradu 13: (9—21). MUZ.
LOTNICTWA: Czyżyny (10—14).

DYŻURY

Uwaga inwestorzy!
Biuro Głównego Geodety m. Krakowa zawiadamia, że do dnia

15 maja 1975 r. należy zgłaszać zapotrzebowanie na wszelkie pla
nowane do wykonania w 1976 r. prace geodezyjne i kartograficzne,
zlokalizowane w granicach administracyjnych miasta Krakowa.

Zgłoszeniem należy również objąć prace geodezyjne przewidywa
ne na rok 1977.

W
1)
2)
3)
4).
Zapotrzebowanie należy przesłać pod adresem: MIEJSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO GEODEZYJNE W KRAKOWIE, UL. HAL-
CZYNA 16 a, 30-086 KRAKÓW.

zapotrzebowaniu na roboty geodezyjne należy podać:
lokalizację wraz ze szkicem,
rodzaj roboty i skalę opracowania,
orientacyjną wartość roboty,
postulowany termin zakończenia roboty.

należy przesłać pod

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.

chirurgia DZIEC.: Prokoęim.
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
OKULISTYCZNY: WitkOWice. LA
RYNGOLOGICZNY: Os. Na Skar
pie.

POGOTOWIEł

Slemiradzkiego I. wyp. tel.
zachorowania i przewozy
al. Pokoju

' 209-61
Nowa Huta ■422-22

Podgórze 625-50

APTEKI

Rynek Główny,42 -(tlen), pi. Wol
ności. 7, Pstrowskiego 94 (tlen),
N. Huta, al. Rawol, Paźdz. 6 (tlen).

7.00
7.01
7.35

PROGRAM II

4.30 Wiad. 4 .35 Dzień dobry,-
pierwsza zmiano. 5 .00 Muz. —

WMOR i TV. 5.30 Wiad. 5 .35 Obser
wacje 1 propozycje. 5.45 Aud. dla
dla wsi (RZ). 6.05 Muz. 6.10 Kalen
darz Radiowy. 6 .15 58 lekcja jęz.
ros. 6 .30 Wiad. 6.35 Komentarz
dnia. 6.50 Gimnastyka.
Prognoza pogody (Kr.).

Tr. z Rzeszowa. 7 .30 Wiad.

Posłuchaj 1 przemyśl. 7.45 Progn.
pog. (Kr.). 7.46 Co słychać (Kr.) .

8.20 Radio-rektama (Kr.). 8.30
Wlad. 8.35 Mój dom. moje osiedle.
9.00 Dla kl. IV lic. „Współczesne
problemy gospodarcze Francji”.
9.20 Jazz. 9.40 Dla przedszkoli .

—

„Na wycieczce” — słuch. 10.00 Zes
pól Dziewiątka — Gdy 1
kocha. 10.30 Koncert. Ork.
,TV w Krakowie. 11 .00 Dla
— „Zbójecka chałupa” —

11.30 Wiad. 11 .35 Aud. dla
ców. 11.40 Skrzynka PCK.
Kom. o st. wód. 12.05

kobieta
. PRi

kl. VI

słuch,
rodzi

li .55

Zespół
Pieśni i Tańca „Warszawa”. 12.20

„Buchalteria czy sterowanie".
12.30 „W górach z -Gorcami-"”. 12.50
Wiersze recytuje T. Malak (Kr).
13.00 „Zagadki Tomka i Kasi".
13.20 Debussy: T Rapsodia na klar
net I ork. 13.30 Wiad. 13.35 Nim się
książka ukaże — fragment pow. Z.

Bystrzyckiej pt. „Moja starsza

pani”. 14 00 Więcej, lepiej, taniej.
14.15 Tu Radio — Moskwa. 14 .35
Z Estrady Warsz. PWSM. 15.00

Program • dla dziewcząt 1 chłop
ców 15.40 Z twórcz. B. Smeta
ny 16.00 „Jeszcze raz o tatrzań
skim Parku Narodowym”. 16.15
Tr. z Rzeszowa. 17 .00 1740 sekund
z laureatem ..Złotej Tarki” — aud.
(Kr.) . 17 .30 Nasz punkt widzenia

(Kr.). 17 .45 Arcydzieła muz.

mistrz, wykonaniu — Utwory
Czajkowskiego w 135 rocznicę
rodzin komp. (Kr.). 18.10 Aud.

(Kr.). 18.20 Dziennik krak.
Echa dnia. 18.40 Drogi poznania —

..Czy roślina czuje, pamięta, czy
porozumiewa się e Innymi”. 18.00
A. Honnegger: Sonata na wiolonez.
1 fort. 19 15 60 lekcja jęz. ang. 19.30

Magazyn lit muz. „Medaliony 4”
— „O ważności, i pożytku języka
polskiego” 20.30 Majowe, nowości
Teatru PR. 21.00 Kwadrans muz.
li. Stromengera. 21.15 Rep. lit.

„Tam stalą pociągi” 21.30 Maga
zyn z kraju i ze świata. 21.50
Wiad sport. 21.55 Aud. dla nau
czycieli. 22 .10 Miniatury Paganinie
go gra Franco Gulli 22.20 Tygod
nik Kulturalny. 23.00 „Znasz li ten

glos” — aud 23.30 Wiad. 23.35 Co

słychać w świecie. 23.40
Palestrina: Canticum
rum. 24.00 Hymn.

w

p.
u-

lit.
18.30

G.P.da
Cantico-

KR. LOK.NA FALI 68.75 MFIz Z
_________

16.45 ..Sylwetka naukowca”. 16.53
Muz. rozrywk. 1,9.00—21.30 Program
stereof.

PROGRAM I

6.30 Techn. Roln.: Wskaźówki

metodyczne. 7 .00 Techn. Roln.: Ma
tematyka. 7.30—8.50 Przerwa. 8 .59
Bel Ami — film ang. (koi.) . 9 .35
Płomienie — cz. I film TV CSRS.
11.05 Dla szkól: Jęz. poi. kl . III lic.
11.40—12.00 Przerwa. 12 .00 Dla szkól:

Jęz. poi. kl. VIII. 12.30—13.45
Przerwa. 13.45 Techn. Roln.: Jęz.
poi. 14 .15—14.30 Przerwa. 14.30
Techn. Roln.: Chemia. 15.00 Pro
gram dla harcerzy. 15.30—16.00
Przerwa. 16.00 Kronika wyd. spec
jalne — Wystąpienie gen. konsula
CSRS w Katowicach z okazji 30 ro
cznicy wyzwolenia. 16.25 -Pr. dnia.

16.30 Dziennik (kol.) . 16.40 Dla dzie
ci: Jurek bądź człowiekiem. 17.10
Bitwa o Wrocław — lilm dok.

(kol.). 17 .50 Studio TV Młodych.
13.30 Kronika (KR). 13.50 Eureka
(kol.). 19.20 Dobranoc (kol.) . 18.30
Dziennik (koi.). 20.20 Płomienie —

film TV CSRS (kol.) . 21.50 Inter-
studio (kol.). 22.30 Dziennik (kol.) .

22.43 Wiad. sport, (kol.) . 23.00 Pro
gram na środę.

PROGRAM II

17.15 Program dnia. 17 .20 Jęz.
ang. 17.50 Za kierownicą. 10.20
Stawka większa niż życie — film
TVP. 19.20 Dobranoc (koi.) 19.30
Dziennik (kol.) . 20.20 Magazyn stu
dencki, 20.50 Wielkie sonaty
Beethouena. 21 .20 24 godziny (kol.) .

21.30 Miniatury dramatyczne. 21 .50

Rytmy — musicalu i operetki (kol.)
22.15 Jęz. niem. 22 .35 Program na

środę.
Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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